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3-letnie dziecko 
przyczyną katastrofy samocho· 

dowej 
Bydgoszcz, 3 września. 

::=amochód, . wiozący ks. Za rebe z Raj
ków do Pelplina na skutek pękniecia re
sorów uderzył o drzewo. 

S.:. _ ~er wyszdł bez szwanku zaś ks. 
Zaręba odniósł ciężkie ranv. Przewiezio 
no go do szpitala. 

Drugi podobny wypadek miał miejsce 
\ : '.::'ucuminie pod Starogardem, g-dzie 0:.

1 

fiarą wypadku samochodoweg-o padlt ·3 . 
pasażerowie. 

Antypolska manił estacja w Gdańsku .:~~!~t~~1i~~j~l~~~1r~;:!~~~:1: 
Jaracz znowu „zginął" 

„Szwejk" w 7 eatrze Polskim'. Bojówkarze niemiec~y :żap~w.i~d~ją zbrojną aneksję 
Pomorza.-Drang nac·h·~·D·st.en... . odwolany 

Warszawa,, 3 wrześnł11.1 
.Wczorajsze prze·dstawiente ,;Szcwej. 

ka" w TeatTze Polskim zostało n.ci kilka 
minut pned rozpoczęciem odwołane. 

fta GZBIB ·demonstrantów stał ks. -w·nhelm· Hohenzollern 
Gdańsk, 3 września. I żnie Gdańsk składa hołd swemu monar· W manewrach biorą udział oprócz Kasa zwracała pieniądze za bilety. 

W miejscowości Tiegenhof pod Gdań sze. wojsk różnych !l"odzajów broni także li- Odwołanie przedstawienia spowodowa-
skiem tuż obok granicy polskiej odbyla Następnie zaznaczył, iż pielęgnowany cz.ni cywilni, a· zwłaszcza stahlhelmowcy ne zostało nagłą niedyspozycją znanego 

słę onegdaj manifestacja bojówek nie
mieckich, skierowana przeciw Polsce 
aiki traktatom pokojowym. 

W demonstracji tej, zorganizowanej 
przez stahlhelmowców z terenu wolnego 
miasta wzięło udział przeszło 1000 ludzi 
w tern przeszło 250 osób z Elbląga, Po
meranji i Brandeburgji. 

Między demonstrantami był obecny 
najstarszy syn b. następcy tronu ks. Wil
helm Hobeozollem. 

i t. zw. Grell7.Schutz. artys•ty Stefana Jaracza, odtwórcy roli 
w szeregach stahlhelmu gdańskiego duch Samochody i wozy saperskie, autobu tytułowej. 
militarny ma na celu jedno tylko: przy- sy ciężar?we i os?bowe oraz .wsze1kie z dirugiej strony jednak krążą pogłos 
łączenie z powrotem do Niemiec Pomo- wozy worysk wywiadowczych kierowane ki że p. Jarncz mowu gdzieś zginął''. 
rza. Mówca skończył oświadczeniem: są niemal wyłącz,!1Jie przez cywilnych. I ' __ " ___ _ 

- Nad Wisłą stoi straż bojówek nie· W ~iasitach J~strów, Neuste~tin.' R~t PLAN AKiCJI KREDYTOWO-BUDOWLA· 
zebuhr 1 Wałcz meomal wszystkie zywio NEJ, prowadzonej pr.zez Bank Go odarstwa 

mieckich jako znak, że w odpowiedniej ły prawicowe biorą udział w manew- ! Krajowego w f', b. przewidywał na budownictwo 

chwili gotowi do boju stahlhelmowcy ru· ?ach, a zwłaszcza cała młodzież. mieszkanio~e kwotę 134.650 tys. zł .. Z su.my tei 
. . Akcja w<>jskowa odbywa się na tle do ko~ca l<iipca przyz~a.ł Bank Gosp. KraJoweg~ 

szą w kierunku wschodmm, by z powro· I . . . kredytow na ok. 11 mili. zł„ t. zn ., że plan ak~JJ 

t b 
. t . . k' . ł kt t walki ofensywne) z przypuszczalnym wro kredytowo-budowlanej wykonany został prawu~ 

em za rac o, co mem1ec ie t co tra a giem, zbliżającym się od stron} Polski. w 58 proc. 

wersalski Niemcom skradł. 

gan~::;~1~:~;::,!~::~~: ::~0!i" ;~: Man:~:J;ż:~~:~~ackie Identyczność zwłok Andreego 
tern niebem wiec, na którym wśród sze- Piła, 3 .września. l zo ... 4 -•o m•rz.-..d--o -fwierdzona 
regu innych mówców przemawiał rów· Na {:ałym tere.nie ruemiec~im, $rani- ~•- - . -.. -- - . . . 
uież hr. Oldenburg. znany ,bak!lłl'sła cżącytn 7- P01noi:zem w pow1atac1l Zło- Sztokholrii, 3 wrześrtia. soe w celu zaopiakowama się w z łłH . 
wschodnio-pruski, witając serdecznie „je tów - Wałcz, przeprowadza;, gtó f ak donoszą z Tromsoe stwiecdzooo mi objektami, sta.nowiącemi pozostałość 

wód.żtwo Niemiec ciekawe manewry, I idegtyczność zwłok dwnch członków ek- ekspedycji Andreego, oświadczyli, . Ż": 
go królewską mość ks. Wilhelma prus· których <>środkiem jest pułk piechoty i spedycji Adreego. . przy zwłokach Andreego z.naleziono ie
kiego" i podkreślając, że wiemy niemczy Reichswehry. · i Są t·o zwłoki inży11iera Andreegc i qcze jede.n dzienni.I< z podróży, o treści 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~IS~~e~a. J · ażniejsz~ niż m~eriooy p~rn~io 
• Sztokholmf 3 września. I .. ziennik, 

. • . • • • Uczeni szwedzcy, wy.słani do Trom-

ftag 1 CZłO\VIB~ na U)ICaCh_ Sł OllCY Nakaz aresztowania b. posła Rosiaka 
Zbro.:zongkrwr•qowraniurn•kodwie-, ·w . ~- · · · .

1 

dał · tr ·bł 1 R · - o~4-ł do ---pa-4oł- · · zw1ązlł\.U z rozwiązamem se1mu 1 u o się za zymac .Y ego pos a . osia-
z•ong Z „._ --.. • - . senatu, władze prokuratorskie w Łodzi ka. . 
.Warszawa, 3 września bt!lłe kalesony, l brocząc krwią pędził wydały pole~enie aresztow~nia byłe~ Zazn.a~zyć n~leży, że Rosiak :posiada 

Około godziny 9.30 wieczorem liczni uhcą Marszałkowską. p()sła komumstycznego Rosiaka, na kto- cztery m1eszikama, Jedno w Łodzi przy 
przechodnie na ulicy Marszałkowskiej, Rannego lekarz pogotowia przewiózł rym ciąży wyrok czterech 18:t ~ęzieni!l., ul. Wawe~iej, drugie pOd Lodzią a dwa 
tuż koło dworca Głównego byli świad- do szpiiala Dzieciątka Jet , Dotychczas o~ganom pohcy1nym Die w Warszawie. 

· kami niezwykf ego wypadku. Chodni- -
. kiem od s!mny dworca głównego w stro 
nę ulicy Zórawiej biegł jakiś nagi czło-

~:=~h, j~1K;;e b~o~~~i t:ii~ieat~!,i~~ bio- ,,Ambitny'' n. aczelnik $łraży ogniOW. eJ· 
Posterunek, stojący przed dworcem 

g:Jówpym skoczyl do taksówki i rzucił ł .1 5 ł ł h k • d . ... . 
·ę w pogoń za uciekającym. Dopadł go p 8CI pO Z 0 YC Z8 8Z e WZDJeCCDIC pozaru, aby 

dopiero za ulicą Nowogrodzką. Tymcza k I • k Ć · • b • d b łk J d k • 
sem na u!i~y z~romadził ~ię olbrzymi z o e1 o aza swą ęnerg1ą w o ro Je o y u u z Jego 
tłum. Poltc1anc1 wprowadztli na2usa do , • , • 

brai:ik is~e~~~~~~~~a~k=z~~.0~~;:a~zło- .W ten SPOSOb. ehClilł zd byc S awę I krzyż zasłu i 
wiek nazywa się Władysław Konicki, , , . . . . 

1 
• • • 

lat 25, zamieszkały przy ulicy Czernia- Warszawa, 3 wrz.eśnia. J ~en .areszto'!ano jakiegos człowieka - dal~zym ciągu ?ochodzen. wyszły iednak 
kowskiej 6? Jest to dobrze znany policji Od dł . · · . . · · .. Jak się okazu1e - chorego umysłowo, I na 1aw ·sensacyine szczegoły. 
awanturnik.i piiak Był on znowu uczest B d h. uzsdzegPoł kc~asu . łm1e1sdcowosc który był podejrzany o wzniecanie tża Okazało się że chłop.cy ci byli namó 

.kl . . . . • • C . o ze ow po oc tern zy a. po zna- ro'w p-..1-irzen1·e to okazał s1' J'e ak . . d . ' . , i . 
nt em zaJscia na uhcy hmtelnej w po- k' l g· · · • uuw,.. o ę w1eru o wzruecama pożarow przez m e1 
bliżu dworca 2łównego. W czasie tef!O ioo:i. Pa• 

1 po~row. . . ~zpodstawne i człowieka owego zwol- scowego naczelnika straży ogniowej Sła-
zajścia Konicki został dwukrotnie ranio- Lic::111e pozairy zmszczyły ta~ zabu- Dlono. . nisława Maleckiego, kt6ry dostarczał im 
ny no~em w klatkę piersiową. w szale dowama gospodarcze, wyrząd:-a~ąc .bar- W czasie da1lszych ?ochodz~ń .s~- mat.erjałów palnych, a więc nafty1 benzy 
pijackim zerwał z stebie na ulicy ubranie ~z? znaczne szkody. Straz ogai<>wa i po- tow8:11o trzech c~łopcow, m1anow1c1e ny itp. Za wzniecenie pożaru chłopcy 0 . 

i bieliznę pozostawiając jedynie krótkie liCJa była w<>bec tych wypadków z.upeł- Stanisława Bausk1ego. Wszyscy Zeł trzymywali po 3-5 zł. 
' nie bezbr<>nna. Wreszcie w toku docho- przyznali się do podkładania ognia. W Maleckiego aresztowano i poddano 

Pożar doków w Chicago • • · • 
:Jlliffonu „.:... .... ~:~3r:,:~n":.~u Ta1emmGZY kufer na torze kOIBJO\VYm 

z S tys. złotych. ·i skrwawioną tiie-lzną , Z Chicaigo donoszą:· Wielkie doki i 
wiele magazynów, poiożonych w pobli-
żu mostu na buJwarze Michigain, zostały Bydgoszcz, 3 września. przeszło 3 tysiące zł. ó suret 
zniszczone zu,pełinie przez potair; . l W dniu wczorajszym na torze kole- klejnotów <>raz skrwawioną bi~Jiznę. 

Szkody wyrządzone przez ogień, kto . . Według wszdkieg;_o prawdopodobień 
ry z,resztą dotychcZM nie został ugaszo-1 )O'Wym pomiędzy Bydgosz,czą a Tczewem tw hod.z' du 

• • . • S a Za<: i wypa ł' , 
ny, wy.noszą wiele mil1onow dolarów. obok Ko•rDtnowa z.nalazł dróżnik kmer. ·I M ~ · -1· ·kuf t d B d z trudem udało się uchronić od ognia . • • . oruercy w1ez Il • er en . o • '( go-
położone w t>oibliż:u drapaicze nieba. .P.o otwarciu kufra zinał.ezioao W · n1tn st;;czy, w drodze go ~k porzucili. . , . 

przesłuchaniu, podczas którego przyznał 
się on do wszystkie zeznaj c, ie do zbro 
clDi pchnęła go żądza sławy. Chciał 1ię 
wybić jako znakomity kierownik straty 
poł.arnej i zdobyć krzyt zasługi, 

Wśród p·oszkodowanych wskutek je. 
go „ambitnych. pladlióW, irealizowanych, . 
·tek zbrodniczy sposób, maJdufe się 48 
ga.podarzy, którzy pon4eśli wysokie stra 
ty, sięga;ące kwoty 1 miljona "łotycb. 

Pos2'llroctowani wystqpili .do sąd.u z U\ 
daniem pokrycia im szikód i strat. „Amb! 
tny" naczelnik straży ogniowei ~zony 
~„więziutia. 



Str. 2 „„„„„„„„„„„„„„„„„ Nr 24~ 

Uci~ta ·głowa pod drzewe·m· ~~!'k!',!!.:~!;bi!!:~ 
Umysłowo chory za n.amową sweJ c6rki zam rdowal pl cłu :~;::~~::~~k. ża:~:~!~~ejs;;1~~~~~ 

. wspólnlk6w' . aby posląśt kopalni złot f::~;~c~!k~~ się odczuć d~iero la-

~„ d • „ li?. • c1J 11 · I ... na podstawie długotrwałych ba-
~ ro RIO pi-HDeJ ~ODSUe I dJU.,,,Or O da.ń ucz:eni tra111cu cy przyszli do przeko-

~ nania, U pod Saharą istnieje oLhrzymie 

DJ JRe~sufiu DJsfr~qsojq,;e "'raienie ~;~/d~z~:i:<ln~!~: ~:;ntyć wy-

. Niesłychaną arefę kryminailną zajmo- ru'ków z ogólnej liczby sześciu iiaginio- je.nit te-n~ jak si• okazał<>, b)'ł istotni-e po... . .. w ~tanach Z.jednoczonych na k~.żd~ 
wać się bę·dzie w .najbliższym czasie ~ąd 111ych. Brak było zatem wiadomości o nie szulkiwa.nym Fergussonem. I li•to małż.et1stw. prtypada 18 rozwodow 1 

przysię,głych w San Francisco. jakim Fergussonie, starym dziwaku, któ- Prz.eszU!kain.ie ubrania u tego człowie. 
1
1 cztery! s~~~ara71e.b l'ń k . 

' PTzed kilkoma tY'g·odniami doprowa- rego ludność okolicy uważała za umysło ka dało wynik nieoctekiwa.ny. Znajd·owa 1 ib/ e>l\..l owma . er i 51 ~ • ~aidnierbzad w 
dzono do więzienia w tem mieście młodą wo chorego. Człowiek ten miał p.rzybra- ł · ta 1' t któ h ·!k ł · I M1· u:szym czasie przys·Ląpic 0 u O-

d 
· · d k k L C ~- C I J p ły Y się m is y, z ryc wym a ~· ze wy wielkiego systema1tu centralneńo o-

q erza1ące1 uro y me. sy, an:Kę, onsue~ ną cór.Kę onsue ę uanitę erara - s F_.erg.uss~,~-!· będąc pdod wpłł. y~~ sw
1 

ei W:'f. ńrzewania, którego koszt 0 1..li'czany6 

1 • ....,t 
lę Juanitę Pe.rara pod zarzutem :loka.na- nącą w całej okolicy ze swej urody, z po now OJl\.l 

6 
U' ....., 

· k · b dn. T k Ik chod ~- k k D 1_ "w atki 'h zamhoc ow~ln~kl~l p<>be.cerut ać na 27.000.000 marek a czas wykonania 
ma o ropne, z ro t. em samem i · ·a I zenia m~KSY an ę. ete~tyw otrzy. . szys o swyc ~~p.o t ow, y. & a na dwa lata. · 
miesięcy trwające pQszul<iwan.ia poitc)i mał wiadomość. że piękna Co.nsuela peł- st.ę wyłą~znym własc1c1elem kopalni. Po ... według ostatnieńo s isu ludnośct 
amerykańskiej w sprawie wykrycid spra I niła od czasu do czas.u fookcje pewnego k~llku dmaich Fergussoo zmarł na zapale Sza ... -<haJ' posiada 3 000

5
000 p · k , 6 

wców szere.gu zbrodni, popełnionych VI,' rodzaiu sekretarki u Manby'eg'O. Rów- me mó~gu . ''6. . • · • miesi'; anc w 
okresie 3 lat na terenie Nowe'o .Meksy ! nież i ona zaginęła be~ śladu. · 1est więc p1ą.tem pod względem liczby 
k · , ł ·k· Detek!YW. wob~c tego zabr~l się do ludności miastem na świec1e. 

u,. uwiencz~ne zosfa Y, wym tern ~0: Przeszukujący sikrzęt:niie całą okolicę odszukania p1ękne1. meiksyk~nkt. Za po- .„w końcu sierpnia odbędzie się w 
m~slnym. Ofiarą z:bro~a;zy padło P1.ęc detektyw dotairł pewnego dnia do Santa mo;ą ro~esła.n;ych listów gonczych odna- Gdańsku międzynarodowy kongres wal. 
osob, pr7yczem w tro~iem1;1 sp;awcow Fe, gidzie w rozmowie z lekarz.em miej- lez~ono lą w 1ednym z luksusowych ho- ki z antysemityzmem. 
~~~;a~f~~~~;h.weit angielsiki urząd spraw sc~weg.o szpifa:la dl~ obłąkanych dowie- teh w Los An.gelos. Aresztowaną prze- , „.Od stycz.nia do sierpnia roku bieżą-

Na wzgórzu, pQłoż,onem w pnbliżu dział się o p:zyibyciu w tym · zakładzie wie~iono do ~ięziem!a w San Francisco, I cego w Stana-eh Zjedltioczo1>ych wypro. 
miasteczka Taos, w Nowym MP.ksyku, ~ełne~o pacJent~, którego wy~ląd zga- 1 gdzie oczekuie wymi<IJJ"u kary za swoje , duikbwano 2.481.911 samochodów, wów-
znaj.duje się kopalnia złota „E<.ipera.nza", ~ się z rysopisem Fergussrnna. Pac- zbrodnie. j; czas gdy za ten sam okres w roku ubieg 
obecnie porzucona, a które. jeszcze łym wyprodulkowano 3.726.286 samochc 

p-rzed dwoma laty dawała poważne do- n· kt• , . H Idów. 
chody. Była ona własnością małej spółki IBZ\VY 1 · goS"IB prez· oouera ... w d:niu 15 sierpnia b.r. było w Niem 
poszukiwaczy złota, przeważnie star- Y • 1 czech 2.845.000 zareje-skowanych bezro 
szych osob, zresztą o bardzo buine·i D I d · · -. I 12!11! l botnych. pTzeszłośc1. n10 e - ~1ec:1_prsu_uu o do =-•aleśo 1»0R1u. a6v I ... w lasku Bulońskim pod Paryżem 

W odległości 1 kim. od kopalni z.na i- usnsftac; dłon pier07s•erło cAvn>aiefa i pewien pracownik paryskiego „Metro" 
duje się mały drewniany dom jednego z Prezydent Stanów Zjed.nocz0nych, J stępuią<:ej t.reści: 11Kochany Prezyd'ł11- l natrafił na sikarb, złożom:y z wielkiej ifo-
jej współwłaścicieli, 70-letniego anglika., Herbel"t Hoover, miał ostatnio dw0je nie cie, Billy i ja iprzyijechailiśmy z Texas, a-! ści złotych mo,net z cza•sów Ludwiika 
Rockforta Manby'eg'O, który żył tu sa- ZWY'kłych gości. Pewnego dnia z odległe by zaopoznać się z Tobą, a teraz o<l n3."' I xv1. . 
motnie w towarzystwie tylko swego ol- go Texas pnyjechała do Wa<;zyngtonu wyma•gają, by nas wprowadził jaikis se-~ „.w poł1udniowych Chinach wprowa. 
brzymi.ego psa-wilka. W grodniu ' 1927 a-o 11-letnia Gertruda Win1dsor ze swyim nafor. ' dzono obecnie ustawę zakazującą pale-
ku staTy Mainiby znikł bez śJa,du. Na in- 8-le'tin.im braciszkiem, Bil1im. Cel~m tak My nie mamy żadnych znajomych ~· ! nia tytoniu niepeł.noletnim. · 
terwencję zamieszkującej w okolicy lud- da..J,Ekiej podróży dwoj,ga małych o'Jywa- ~ natotów. Myślę jed.nak że nasz koc.nany; ------
naści, zniknięciem samotnika za.jęh się teli było.„ odwiedzenie prezyden·ta Ho-1· Prezydenit nie odmówi 

1

uścisku ręki dwoi i 
policja. Policjanci, po przybyciu na .r.liej overa i ~ciś.nięc~e. rę~i pierwszeiau o?y gu amer.Y'~ńskim obywat-efom. Tak bar; N aj bogatsza para 
sce, zastali psa, którego musieli zas.lxze- wałe.lowi. Na:Łra1fih om 1ednak na me. dzo chcielibyśmy zolbaczyć Pana i poro l bł bł ń Ó 
lić, nim dosrta.li s~ę do wnętrza domu. przewidzianą przesz1rndę. Gerfrudzie I z111a:wiać z Panem". ~ o u e c w 
W chodząc do pokoju, zastali starca za- ośw!aodczono, że ~1a prezentacji prezyd~ . Otr~ymawszy powyiszy lis~t, prei;y_ j Razem maja 8 mi/jardów zlotvch 
strzelonego, z odciętą głową, kLórą zna- towi wymaga.ina 1es·t przez ceremoniał l·d.enit H'O()Ver n.atychm1ast przy1ął dwoje j śLUib d 
leziono uhyitą pod drzewem w irnc.:hni. ~rowadzenie przez które.gaś z se.nato- I niezwykłych gości i dtłuższy czas spę- • . · 600.?00;000 olarów z. 40.000.000 

M 
ro.w. . . . . . dził na pogaw. ędce z; nimi. Obydwie ~ro funtów sterlini~ow. . . . . 

imo energicznego śledztwa, tTwają- Mała _Gerir. uda nie dała Jed.naK zał ny były odwiedzinami T.achwycone. . W Lon<i,yn1e ~był si' ~staAruo slub 
cego przeszło pół roku, nie zdołano wy- wygrana. i napisała do prezvdenita Hst na n~7bogaitsz:e1 bod1llJ na śWiecie pary ohlu-
tTapić sprawcy. Na;gle popełnienie nowej bieńców. 
zibrodni ws-trząsnęło ludnością okolicy. Na śluboym kobiercu stanęła stosun-

Znalezi01110 bowiem w miejscu, od·:ła:lo- Głos kona ·ącego ł I k kowo młoda i st<>sUlllkowo piękna wdo-
nem oikofo 8 km. od kopailni, · iin.neg·o jej J cz ow e a wa po głośnym kaip~tanie Coa:ts'ie, zwa-
współwłaścicie.Ja, 60-letni,ego Wilkinso- nym pospolicie "królem · mci" oraz mło-
na, przeszyte.go kulami rewolwe-rowcmi W SIU«:haw«:e ielelonl«:znej dy krezus chicago&ki, MarshaB Field. 

~f:r~esfy::i zr~:e~ęt~a~~~tl' ~ó~~rk~o;!~ Była godzina 2-ga po północy, gdy ! Właściciel willi wyjechał i żoną do . <?bydwoje wnieśli do sipółki .małżeń. 
Nieco później, w krótkich odstępach cza kierownicz.kę wielkiego londyńskiego I Ostendy i z;ostawU dom na oplece 17-let- ri':1 J0

n go~cfm f:noćt ul7uc~em. dca 
Sf\.1 znHm.ęł.0 trzech dalszych poszuk.iwa- składu maszyn do szycia', miss ttall, I niego Jacka Phelpsa. Cata słuwa była { ~a. ~~.sum ·J r' M'Vf ser m~ow 1 0

-

ezy złoita. Również i ich zwłoki znalezio obu<lz. it dzwonek telefonu. Schwycita stu I na urlopie, w pustym domu zostali ) a1'?w-. 1. e, fu::t1. e . 
0
g tc~y ~~ n\

40 

· k t ł · · 
0 

isan chawkę i usłyszała zdyszany glos. Phelps i maty foksterjer. ~ JOdow ow, Je 0
• za na n:1 

1.
0

-

~p0 o:~be sza cone w powy~ei P Y Poznała 17-letniego służącego jej I Policja zastała chłopca na dywanie,. dn~~„„o!arów, razem w__i:; ta wca.l~ ~ku:;z;le 
. efa Chł ·e t r· b. tu ' "k f vOT-uo. para rozpor~za ma1ą11 iem 

Gdy wszelkie poszukiwania, iprowa- sz · N opi c wo a.· Ii 
11

, J
3 

d . r ,. gla meh zWciębez ą 1radną . pos·trza ową wt wartości ponad miliard dolarów, czyli 
dzone ze strony ipoliaji, pozostały bez - ., f pomoc, miss a · a!l yci. i P ecac · . zw a neJ ręce trzyma coś około 9 miliardów złotych. 
s:kwt!ku, prze.kazano sprawę pro>kuraforo- Ratunku·.: . . . . ' Jeszcze słu~hawkę .tele!onu. . ~vvxvx•~ ~-.. 
wi w Santa Fe. Za.TZąd.z.ił 001 ekshumaic-1 W teJze chw1h usłysz~ła miss ttalł I Bandyc.1 .zdąż.yb uc~ec, ale .me zrabo- ......... ii ........ ~~, 
ję zwłok pomordowanych celem przepro pr~z telefon dwa strzały 1 głos chłopca :vali prawie . nic, gdyz spod:z1ewali si~, • • • 
wadzenia seikcji, kitóra wykazała, że um11kr. . . ze_ ~1am1 .~fopca lada chw11a sprowa-1 N1esc1e pomoc 
zibr.odni doll<0111ano je<lnym i tym samym W parę mm ut potem miss Hall w to- du im. p.ohcJę. 
rewo•lweTem. warzystwie ip.O!icjantów jechała samo-I Psa bandyci otruli. • b• d • J I 

Uderzę.iącym był fakt, że w domach cho.dem d? "!'"illi .s"'.ego szefa, Mac Cla- . Jack Phelp~ przewiez!o~y został do I na) te nie szym. 
pomoroowanych nie z.naleziono żadnych nes a, znaJduJąceJ się w Holloway. sz,p1tala w stame bezn8 .ad•z•1•e111n1iy•m•. ••••••••••••••••••• 
przedmiotów warlośoiowych, aczkolwiek 
kopa1Lnia przez 'ki.1ika la!f: dawała dosko- • 

nał~ dochody. Prokurator ;porozumiał się L u d z ,. e u m 1· e r a 1· ą z g ł o d u 
z żyjącym w Londynie bratem zamoodo-
wanego Manlby'e;go - emerytowanym 

~Jt:;~t::1~~~-:tu~:~:;t~~as~~ Czekamy na chleb - wola rozpaczliwie obywatel sowiecki 
za1grruniczny.ch po,le·cifo przeprowa.tlzenie . 
śledztwa konsulowi brytyjskiemu w . Jedna z większych fabryk maszyn w Czekam na chleb - obywatel rosyj-
Gailv-estoo. P'O .ZJbadaniu sprawy na .N1.emc.z·~h wysłała na ~au~az do odp<;>- ski." 
miejscu wyip.a<llku pr.zez konsula, okazał<> wiedniego urzędu sow1eck1ego c~nmk Inną ilustracją stanu rzeczy w sowie 
si.ę\ że miejscowy sz.eryf, przeprowadza- swy7h ~ro.duktów. Ceilem ułatwiema o.d tach jest !!st, który zupełnie przypadko
jący śledmwo wstęqJne, nie posiadał do pow1edz1 firma zatą~zy!a ~o t.e~o cenni- wo dostał się z Petersburga zagranicę. 
tego n4ezbędnych kwalifikacji. Wobec ka kopertę, na kt6reJ w1dmat JeJ adres. List ten pisany jest przez kobietę ze sfe
takiego stanu TZeczy kollSIUl poruczył do Jakież było zadowolenie szefa firmy, ry inteligencji, ponieważ zaś jest hardzi) 
chodzenie detektywowi .nowoiorskiemu gdy po bardzo krótkim czasie stwierdził charnkterystyczny„ więc przytaczamy z 
Martinowi. że z Kaukazu na jego ofertę nadeszła od niego szereg wyjątków. 

De·tektyw ten, rodowity francuz i by powiedź. Ponieważ jednak list był napi- „Nie wolno nam nawet-oisze autor-
ły komisarz parysikiej policji kirym.inal·- sany po rosyjsku, więc trzeba było u- ka listu - powiedzieć kortmkólwie!\, bo
nej, po przytbyciu na miejsce z.aibrał się z ~ięc się do pomocy specjalnego tłumacza daj własnym dzieciom, że mamy kre
całym zaipałem do pracy. Uderzyło g.o, gdyt w biurze fabryki nikt z pracowni- wnych zagranicą. Spowodówatoby to 
że znaleziono ciała Hko pię.ciu w.Spół- ków nie znał języka rosyjskiego. niezwłoczne aieszitowanie nas. Żywimy 
o·~~ ' ... ~"""(IO"°~" Okazało się, ie list ten brzmiał: „Dro się chlebem razowym, czasami wędzon•~ 

Kursy Kierowców 
amatorski•- ll:awodo~• 

ł.ódź, Kościu~zki 68, tel. 122·90, 

dzy Panowie. U nas panuje prawdziwy mi rybami, częściej jednak stęchłą kaszą 
~lód. a wy proponujecie nam towary. lub też kiełbasą z końskiego mięsa. 
J~atujcie lepiej Rosję, gdyż inaczej prze- Pieniędzy nie starcza nawet na wy
padniecie i wy także razem ze swemi fa żywienie. Wctoraj cała, rodziną chodzi
brykami, wkrótce wszystko będzie n<'.- 1 liśmy nad rzekę, sądząc, że może nam 
sze. Przysyłajcie nam chleb. Soółdzl~ l-1 się uda kupić na t6dkach pomidorów, o
nie nasze są puste. niema co jeść. Ludzi e kazało sle to jednak nlemotliwe, gdyż by 
urrnenaJ-. br. n.iem-aw<l.ooodo~nie drallie. Mleko ie~t 

już tak drogie, że musieliśmy zaprzestać 
kupowania go. Dzieci nasze sypiają źle. 
często boli je głowa z· głodu i nocą 1:aw'et 
wołają jeść. 

Aby cośkolwiek zarobić, zgodziłam 
się jako niańka do naszych sublokatorów 
Są to komuniści. On jest majstrem w za 
kładach Putiłowskich, a jego żona była 
swego czasu kucharka. Jest to kobieta 
wyjątkowo arogancka: chociaż porusza 
się i mówi z godnością conajmniej baro
nowej. Obojgu powodzi się doskonale, 
W ciągu zimy mieli np. aż dwie służące. 
Ich dzieci są bardzo miłe, to też dosko
nale daję sobie radę, z niemi •. trdy star
St}'Ch w domu niema. Dzieciaki nozwoli
łY ml nawet no to, bym sobie w kuchni 
wyprała trochę bie!lzny. 

To życie gtodowc dziala na nas stra
sznie, wychudliśmy wszysc:v do niepo
znania i wcale nie wiemy, co z nami be-
dzie". -



·~:.." '\ > ~ •• 
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SĄ JEDNAK bU:f!'ZlB' _ ''!9Z-~1Wf1.~~~ " i·' ·l {f~',; ~~~;i _„Dobry ·wieczór" k~~j~ 

cennv PIB~śCIBrl n1eliąe~K.1BJ RB~~KTQąff 1 N~:~:~~~J~gęg~i1~;t·11iw 
pozostaw1o·ny w tuale~te _! wag~'!u. ko.lejowego: • -, 

z-wrócon·y"· został w1a·sc1c1elce '" ., 
Wielkiej olśn iewającej rewii śpi ewu i 

~~j w 1D'DtWift[B~. ~ .'. . ' ,, j -: :.1 - . . ' . . . .. . . J . 

~uft~e• poli~ji łódsfliej nruD'orł na eośt.iot:li soerani«:~-
nv1;1i joAnailepsse:. 111ro~enie W programie: Skecze, ins cellizacie, 

nu.mery solowe atrakcyjne, balet, 
chóry i t. p. Własne dekoracje, ko
stiumy, efekty świetlne. - Udział no
wozaangażowany ch artys t1hv scen 
·Warszawski ch. - Codzi enn ie 2 przed 
stawienia o god z,_ 7.30 i 9. 30 wieczór, 
w sobo ty, niedziele i świ ~ ta 3 przed-

W dniu wez.orajszym bawiła w Ło- natychmiast p0 przy„yciu pociągu roz-l specjalną pochwałę„ 
cfzi wycieczka 12 dziennikarzy i Htera- . poczęto posiukłwanła~ Pierścień przedstawiał \vartość o!<. 7000 
tów z południowych Niemiec, zwiędza- , Po południu przed wyja2!dem wy- ztotych. Również policja łódzka i war-
jących Pe>lskę. Pierwszym etapem. WY- cieczki do Warszawy -nadS-Zedftelefono· szawska sptsaty się doskonale. 
ciecz.ki byfa Łódź. Dziennikarze nieT)liec gram komisarjatu kolejowego, iz Ludzie ci przynieśli zaszczyt imie
cy opowiadali naszemu sprawozdawcy, konduktor wagonu znalazł pierścionek niu polskiemu!! Odnalezienie piedcion- sta wienia god z. 5.30, 7.30, 9.30 

iż do1>iero do długich naleganiach i oddał go policji. ka, który uchodz i ł za zaginiony ztobito Przedsprzed aż biletów w „Reklamie 

d l • • kl -= • ś · h · · k" h Polskiej", Piotrkowska 101 od Il do 4 u a, o •m: Się na owe Uczciwość tego dzi'elnego oklejarza na go crnc mem1ec ·1c · po pot. tel. 126-89. 

wydział prasowy ministerstwa spraw zasluguje na niezwykle dQdlaa~tn~i:e.w~r:a~że:n~i:e •. --~===============~ 
zagranicznych. aby w programie objaz- · u• t M '"' m · =~ 

I 
du pokazano · im również Łódź. 

Poprostu starym ZwYCzajem · wsty„ 
dzono się naszych bruków, ale zapomnia 
no, iż posiadamy 

pałace produkcii włókienniczej, 
fdóre wzbndzi:Ua zachwyt, podobny . jak 
tal.lenki, stare Witno„ bohaterski Lwów 
królewski Kraków i majestatyczne Ta-

try. 
Wyc.ieczka niemców byta zachwyco 

na fabrykami naszemi, a zwraszcza Wi
dzewską Manufakturą, która. . zwtedzono 
i ujęta gościnnością. polską. Nie ograni-

• czono się do komplementów, gdyż . . . 
omawiano nafważnłeisze problemy pol

sko - niemieckie. 
Jednem słowem Łódź pokazała, iż 

mimo zlych bruków jest 

~ . 

WJIYl.TKIE. PODRECINIKI SlKOLME! 

EBETH·NER . 
I 

WOLFF 
ul. 

Łódź, 

Piotrkowska 106 
Tel. 101·80 

wielkąattakclą . „„ ... „ ... „„„._.„_._. .•. „„„„maa1m11••••mil1811„„„ ... llllmlilllllll„l!ISllliliilmlllllllllll!mill9„llll!„ 
dla zagranicznego dziennikarza, który f> 
wiele styszat o z · · 
iniewid~~;~~~rz~~:·~~~ ·pe. lnego ·o·n· a·,_·· z· l te·m.-pera,'·'nrtentem 
obrazu dz1s1e1sze1 Polski. . ' l 1~ 

W czasie wvcieczkl zdarzył się wy- ł 1 
; - • 

padek, który daje chlubne świadectwo y „ h ł ' ·B' • ł ' ' t k . k p •• en., Ad z y • 
kolejom i naszej policji. Poprzyjeźctzie W· gec ą.a. z,~ l8t·eg os o u na IR aso ' ~ 

~~hh~~;~!~~f;s 1ż r~aktorek nier~iec-( k ~ ~ f!_ą .n k,P:W t:.: ,'·,:; ~' ~ g .Or SZ 9 ny . ~·ą~. . O tr ~y m Uje 
1.„ 

obec11je 
zgubiła pierś1."1Ullek -z drogocenną- !per-tą-. · · .. ~· • · · · 1 

· ' t ' ł k I · • f '" · 
Przypomniała sobie, iż pierścion-ek •' ZO'.+ I uO zap„a y we Sue . swe1 "P.0 - ow1c.y . -•y41 

stawiła w toalecie wagonu I klasy, w ~ ~ · • • • Ilf} d ""' 
~i~~~m zjec:~~f~ru~~:~z0~~1f~~j;;;;;c~; 14ro~p~~~· ~up1ett s~~Aa :SJ.l'eJ sonę n> ~o ~I 
ct;-vo~cu Kali~k~!D _i pros.zono ~ zwróce- . Za~z~ło si~ -t>0 ~szy.$łik~ '"~-~d. sz.eś- · 1e.ński, _ ż :którym ła,czyły go stałe s1tosun-1 :vskich i łud;1dch kupc;ów, iż. P?7:baw!ł 
n,e się do pohc11 na dworcu Głownym w cm m~es1ącam1„ ·' ' ~ '~ • .;;;:.;";·.:'!:;;:,o,, • · . ki , . .hain<lłow-e. . · „ zonę· prawa inkasowama naleznosc1. Pro 
Warszawie, aby · · P. Mind-la Boruchowa zwróciła się do . - Pain~e Herman - oświaidczvł mu sił on ich jedill'ocześnie , aby oddali ją w 

SM'.eig·o małżąn,'k.ę_, H;erma.n,a, ·_ ~ zam9ż111ego wilnianin - Zabierz pan prt)dzej' . $~ją ręc.a p.ol1icji , gdy tylko się do nich z.głosi. 
~~p·ca bfa~osto'etkieg~, • ~-osią~ go,_ .aby żonę. ~płac~ł~ jej ws~l'.stk.~, c~ ~ię'.., jfl, , , W ozf,e·ry tyg~dnie. późni:i otrzymał 
9e.J zezwohł wy.rechac na inkas.o nalemo- nu nałezaiło i me chcę 1e1 w1ę~e1 wogole list otł dyrektora Jedne1 z · firm lwow-:Kr1110.se 6ójfd · 

W brami~ d.omu przy ulicy Chłodnej ści do firm zamiejs.cowych . . , - ·. . widzieć. Ona zdążyła już zbałamucić Jne : skich. Pisał mi on że zgłosiła się doń pa 
14 rpobit·o lolkatorkę tei kamienicy, Sta:.. - Jesteśmy już od _roku· P~ ślt1:bie ' - go syna. Chłopie~ ten nie ukończył je- j ni Mfatidla. Gdy dowie-działa się od n.ie.go . 
nisławę Janczydcównę. · · tłumaczyła mu - J>rz.ez.' cąly ten czas. szcze osiem.nastu lat. Gdyby pan wie- , że jest ip6i.nform,01Wa111y o jej sprawkach, 

Na ulicy Widok został rpotmbowahy siedzę w tej zapadq,ej mię,ś.ći,~ i nie wi-: dział, jakie mu ona czyniła propozyde? ulotniła się tak szyb-ko1 że nie zdołano 
prz.ez jai'łcichś awanfairtńków 32-letni !gna dzę ZUJpe~nie świat~· - Uto~.ziłam sifif yv - DziękUJję panu za ·te i;iformade - jej przytrzymać. 
cy Kulbiak, zamiesi.lkał.,. · ptzy -ulicy· 28 Wars.zaw1e, w $Łahcy s,pęditłam mo1e odparł p. H erman, odlda.da1ąc ·słuchaw- p Herman załamał ręce. Znów naitra 
pułku St-rzelców Kaniowskich 32. najlepsze lata,. powinfomeś więc zyozu- kę_: Jadę natychmiast do Wil1nat .- I łił ~ ślad swej Mindli i znów mu się 

W czasie bójki w mieszrkamu przy mieć, że duiszę . si,ę w~te.j. .a.iłmosferz.e.. I Vf! ~ilnie ~ie ~as:ta~ iD;ż jed~ak. ~wei wymknęła! · 
LJJlicy Spornej 9 pCllbito Wacław.a .Sawic- P. He:r.ma.n me chciał ;począ&ow.o - s~y- małzonk1, :O·ow1,edział s1~ 1edy,ni.e, ze- p0 · W naistępinych tygodniiach nic sie ju:ż 
kie~'!?l , s~eć o jej _wyi~źdz.i-e, a fo z tfwuch pow,o- g~nym skandalu w pe~ej, r~\Ełu.ri:tcJL 0 nie~ nie dowi,edział. Otrzymywał tylko 
.. wsży~łk1Jn 'poszkodowanYlll p·ogoto- dow,;~ P~m ~1_ldla brfa za~sze. skł~a wyJecha.ła do Warszawy z Jak:uns młodym ~wiadomienie 0 płatności weksli,_ wysta 

-wie udzieiliło pomocy lekarskiej, do fbrtow 1 ,ll!gdy !11e '1-kazywa.ła zad- studentem. . , . . . • . wionych prz.ez nia w różnych miastach 
............... --- nych zdoln<>sct kupteddch. .. (. .. ' -:-;--- Proszę. nie dawae JU,O)eJ zo:n.1e .~~d- na poważniejsze sumy. 
:J1W-----------vv• Tym raz,em nie potra.fił f.ednak oprzeć nych pieniędzy! - zate1efonował na- D . · l t d . . ·~k , 

się swej małżonoe, Pani Mindla zwycię- , tychmiast p.. H erman do warszaw~kich .opiero I;'rzf e• rtze·mda . , n
1
.iam.i l"' is 

• 

żyła! · · ' „„. · . kupców 'u fktót'ych p . Mindla miała pod an?'m?1.0 wX .~n or?1a'. or om~s mu w 
Sp,a.kowała dwie e,legan~ie .w~ii~e- i·ąć naletności . ·kbrotk1mbh&c~iku. zLe Jde~o . małzonkat prze-

k . · ł d , · · · ·7.,, , • • • wpł ru · · · ywa o ecme w o .zi 1 zwraiea am u-
- cz i 1 wyruszy .a w po róż, ma121,c &1.ę za - L" p-0zno, JUZ ac smy }eJ · ~ h i 

• 

trzymać w W~1nie>, Wa11sz!łiwie,. Lw~wie, wszys\ko!. - otrzymał. odpowiedź. wagę swym i;~r~zące?1 ZJlc owan. em. 
Kr.alkowie i Łodzi. ' , ' • "'' " P . 'Herman rusżył do sifo,Jicy, posta:na P. Heir!llan udał s1ę ?o· ~odz1. . O~ 

- Z p.ierwsze,go z tych mifl'St. foiż po pa- wiaj.ąc za ws.zdiką cenę przyłapać swą dwuch d~,1 sz~ika ti: p . Mm~l_i . le~.z., J_ak i 

• 

x:u dnJach p. -~~man otrzymał alarmuj,. małiż;.onkę: , ~. W?r~szawie n:ie ~do_ł~,ł je-d- poprze,;1mor me moz,e iI1~trahc na Je'J sia<l, 
cą w1adomosc1 dotyc::zącą . postępowania na.k U&tahc 1-eJ mie1s·ca zalUtesxH:ama. __._ &ewn...- WW · 

• jego małżonki. . Przez cały tydzień sz:ukał jej upo-rczy • , • 

Początek w dni• powszednie o g. 4-ei 
w soboty. niedziele i święta o g. 2-ef. 

Dramat ze środowiska Jacka I.on· 
dona, osnuty na tle barwnego, peł

nego silnych wrateii tycia trampów 
p. t, 

„ Pleśń żywiołów" 
Piękna meksylraU.· Lupe Velez 
odśpiewa nero{ pieśni ną.sfro!owvch 
i sentymentalnych, zaś chór „traperów" 
odśpiewa cudną „Plełii wllk6w" 

\V pozostałych rolach głównych: 

· Gary Kooper 
i nie'zapomniimv (BULBA 

Luis Wolheim 

Za-t-e1efonował doń pewi~n kt!ipiec wi wie ·w całe. m ~i·~ście choć i t~. cią~le .o-, P1otrkow . Trybunalski 
••••••••••••• = trZ}'IIDywał z !l'()IZl!l.ych sfron mformaC')'e-, 

że ją widziano w r ozmaitych nocnych lo (Telefonem od własnego koresponden,ta) 

%'alfta€ft sonroBofc~ kalach, nie m,ó;g1ł n.atra.fić na 1ei ślad' i w I -
W biramie domu przy wJicy Limanow- końcu powrócił do Biał.e~o·stQ\ku. , , POWRóT Z KOLQNJI LETNICH. 

l.· ó '>A w C°'~U am ihó' - p·ł ·,,. P . Herman o-cz.ywiście nie zapomniał O.ne.f!<d·-. ·1· wrf.c,1"ła z kolon1"i letnich za 
I 
S'~te,,,.o 41"% „11 ~· · o J«;:iym n.t 1 s1"' k ,_, b 

1 
~ " "' 

I 
jaildejiś trucizny 28-1etni Feliks Grz.ego- up:rzed;z ić wszys t.kich ralkow.s.tcic ' wo- Podk:laisztorz.u ~rupa dziewc zyneik , która 
rzewski, z.amies.zlk.ąły pr.zy '\di-cy Wilan:s;>- , wysłana została przęd miesiącem prze! 
w1skiej 25, Desperaitem zao.pi.e:ltow_ a~o się IXXXXX---•XXXIQ5XJ magishrat piQltrkowski. 
pogdto.wie. Przyczyny ro~pa.czHwego 
krCY.ku nie us:ta.lOOJO. · · Dr. med" KA TA.STROF A KO•LEJK1 SUI.EJOW · 

.:Jlie 111'us6ofti111ać 

ł • f raoaD'ofu 
1 Wysikakajuąc z -tram:w.a,ju p~,dwor 
I c~m Kaliskim Jankiel Gutkowsiki. (Wrób 

I 
k 8) upadł na ibxulk uli cz.n:. . y ·i do-znał bar 
dzo doitldiwy.ch ipo1tłuczeń. Pogotowie, 
po 11°dzielę.niu pierwszeó pom'().C'J'; prze. 
wi<>zło igo do domia:.. 

J POLA- K . SKJEJ_, . 
• ': Na · stacji Us;czy~ wytkoleił ' się o:n~-

Choroby wewn~trir.:ne i Allergicęe- . gdaj. wa,g~m - osc;ii~o:wy L 19ko;Il1-0tywa ko. 
'a· {ltm• nn"rzymk~ artretJZID f P.Um1tV"~ \ lcjlki sułei ows'lnei. ;. ·~ .. . 
\ ~ ~ · ~un łf u, , " 1~1 1! ~· .:

1
1 • Na sz częście wy~d·ku żadne.go nie 

Ul 6 nn SI„ a,rpn1· ~ zz f r.on!. . było ponieważ po·ci.ąg s zedł bez pasaże
• ·~u . Il 11 U ·. I piętra I rów. Z powodu zaiła·;a·sbw.ania toru • • ~o .. 

tel. 164.21.-Pn yimufe od god~y 3 do · ł~et• 'lejka przybyła d? P1otrikowa iZ _ OJ>Qm1e-
w niedziele i święta od 10 ~auo do l2~•i w 9'0ł n+em v6Chł.ei .~ , 



Rozmaitości~ 
Ojciec zwraca się d-0 syna. I 
- Słuchaj mól drogi, spotkałem dzisiaj twe

go nauczyciela. Bardzo się na ciebie skarżył.„ 
- Ach, ojcze _:_ odpowiada malec - pokaż 

mi dziś jednego człowieka, któryby 
kał„. , - . , '· „ •••. 

* W kawiarni dwaj goście rozmawiają o panu 
K., który niedawno ożenił się z pewn" '!:Daną 

artystką. ' 

) 

PoczĄtek seans6w: 
w niedzielę: 12, ostatni 10.15 

W dni powszednie: 4, ostatni I 0.15 

Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę

dowych, nieważne. „„„„ ........ „„„„ ... 
Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pieśni miłos

nej, którą śpie.wa 

w przebojowym filmie d:fwlękowo-śpiewnym pod tyt. 

- To dzhvne - powiada jeden gość do dru
giego. - Wszystko, co on zarabia oddaje żo· 1 
nie, mimo to ma zawsze przy sobie pieniądze1 i 

- Znam tę tajemnice - otfpowiada drugi -- l 
On zawarł umowę z krawcową żony: ona płaci,. 
mu procenty oęł sukien, jakie sprawia sobie u · 

· POGA.NIN'' 
'' „ 

niej jego żona.. · · .... 
.,... ,. 

Pewien ojciec stara się 1uz od dłuższego 

:a~:c~~:i~r~zy~~=ud:i!~i'.oletniemu synkowi, O wszystkiem p-Otrochu ••• 
- Widziałeś już pewno nieraz w swych 

książeczkach bociany, które noslły '· na plecach Klęska pasażerów w woJewództwie łódz-
dzi~!i to ostatni triumf ojca. Teraz już chyba kiem, Freł:wencja w tramwajach zmnjej-
dał się przekonać. Lecz }llalec odnowiada: siył_a się. - Dziś rozpoczęły słę ZaJ· ~cJa 

- Pokaż mi fotoitaiję, to u\vieq;ę.• . , Y .- ·* . ,_ .·.„ , .. , ,„ · w szk.ołacb. 
. Panna Miii"ii pra~uje . w iirmie od 25:ciu lat Jak wykazuj~, statysrtyk,a ilość pob.-
1 dwobUa się Już stanowiska dyrektorki. Na tę ód rów na terenie wojewócWtwa ł zkiego 

że w porównaniu z rokiem ubiegłym 
frekwencja w roku bieżącym spadła o 

20 procie intencję urządzono maleńką uroczystość, pod· i. ł 
czas której szeef firmy wygłosił .l)fZ.emó~ienie, W osta•tni.m i>Ól'rOCZU WMOS .a znacznie W 

porówna.ni11 z takim samym czesokresem 
rnczynające się od słów: · w roku u:bfogłym. 

- Moi mili współpracownicy! Utarło się Od stycznia do czerw.ca r. b. w wo. W dni:u dzisie<jStZym rozpoczęły się z.a 
* 

mniemanie, że kobiety mogą się wybić nie dzlę- jęcia we wszystlk.ich szikołoach, na terenie 
jewóq:otwie łódzkiem miah miejsce 529 R,,,r.J: · p d 

ki pracowitości, lecz swej urodzie i uprz [mości. . , , ..;,...te~. · o wumiesięcznym wypoczyri-
. . . , pozarow przy>ezem pastwą , płomieni pa- k d · zik In ł 

Jak mylne jest to twierdzenie widzicfel moi pań- . dł · · ' · u. ztałwa s O• a WTÓci a z nowym za 
stwo, na przykładzie · z dzisiejszą riaszą jubi-

1
' 0 

706 b d . , sobem sił· do 'Odświeżonych i wywietrzo-
latką .. ; . za . u o~an. . , nyoh sal, by znowu zabrać się ci.o vytę-

. W zw1ą:oku z tą e1P1dentJą !Poza·row, wła- fon,ei pracy. 
dze administracyjne wydały spccialńe W szkoła~h powszechnych zaznaczył : r - . ·: .·. , . ·. '· . ·.-.• . . 

\, . ~ zairządzenia, mające na c.elu zaitamowa- się· · -1 nie_ ~lęS!kii ogniowej .#', wielki naipł}'l1V dzieci... . 

p k „ k „ 
1 

b . Kryzys gospodarczy, dający się dat- z. zem ~A w{;µ!~ s.zikoLne z.góry się. 
e z r~1 . I osc1, re~ nc. o ar- l klhvie we znak i wszystkim warstw.run J1 ~yły. . . 

. . . 

czone wszy_st~1em1 trosk~tnl. 1_ tcs.~n o ta.:, sijloł·~ctny.m , nie ominął w swym niszczy 1 :Dla f(tkl :>t\łiększonej il~ści brak miejsc 
m1, które nas ttao1a. cie1$kim pochodzie naszej sieci komuni- w s.Zk.ąłach pr~d pełu-dmem wobec cze-

Ludzie, którzy . myślą, czuja. kochają kac;yjnei. . go we ws.zyStlk.ich niemal budynkach 
i nienawidzą, jak mv sami. . z zestawi·e!ua danych. sŁ~iys•tyczny~!i, I s2Jk?l~yc-h- pr~'ca w bietącym roku odby-

\V mistrzowski sposób wvczarowaf dotyczącyo.h liczby pasazerow, przewie-( wac się ~ęWA,i'l, 
F. W. MURNAU -zionych tramwajami łódzkiemi , wynika, ' na dwie zmiany. 

w największej symfonii miłości. Cierpie
nia i szcześcia 

„Po . zachildzie 
słońca" 

Hol Io ' • Ta .,/8 <> ~·- ' ro„10 ..... 
SRODA. dnia 3 września 1930 roku. ści obejmuje utwory klasyczne. Uslyszy 

11.58--12.05 Sygnał czasu z Wa!·sz. i hejnał my tu sonatę E-dur J. S. Bacha. skrzyp
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10-12.30 ce solo. ,: 
Muzyka L płyt gramofonowych (tr. z Warszawy Ut ó ~ń bf 
12.30- 13.00 Program dla dzieci. P Zofia Szade- W r: ..;;Il O ituje W szereg tirudnoś-
bergowa wygł. pogadankę p. t. „Jaś i tlanka nad ci, wyplywających głównie z wielogto
Baltykiem'• (tr. z W-wy). 13.00-13.15 Dalszy sowego, polifonicznego charakteru, z 
ciag muzyki z płyt gramofonowych. 13.15-13.20 szeregiem akordów i trudnych pasaży. 

d I 
· · k h k, Odczytanie programu dziennego i repertuar te- B d 

przy u z!a e cza.ruiącci parv oc an ·ow atrów i kin. 1320_ 16.1 5 Przerwa. 16.15_ 17.10 u owa.„ oparta iest na formie suity 
Muzyk.a z płyt gramofonowych (tr. z W-wy~. i sktada się z szeregu ta11ców XVII w., 
17.10- 17.25 Komunikat harcerski (tr. z W-wy). jak Loure, gawot, menuet itp. Mary Duncan 

. f!t-~ 
~l[J /wk '!~ 
9J hln/Jletó 

Alfred Savoir 
wystawia odrazu J sztuki 

w _Wiedniu 
W Wiedniu notują obecnie niebywał~ 

haussę na utw~ry sceniczne znanego au
~ora f~an.c~ski~go Alfreda. Savoira, który 
Jak wiadomo, ' Jest z pochodzenia łodzia
ninem. 

Trzy teatry wiedeńskie rozooczynają 
nowy sezon dziełami tego niezmiernie u
talentowanego komedjopisarza. W Ko
·medji" pó'jdz.ie sztuka p. t. „On". w B~rg
teatrze ukaże się nowa komedia Savoira 
pod tyt. ,;Mała · Katarzyna". wreszcie 
„Neue Wiener Schausoielhaus'" wysta
wia komedię tego samego autora o. tyt .. 
„ Grać dalej". 

l I > •I ' .( 

Sztµ~a ~ .Przed 300 łat 
n.a. scenie· '(łeinharata 

Z Salzburga donoszą, że Reinhardt za 
młerza wysta"".ić s7f1~1·" p. t. •. Zenoksus" 
napi'saną przez jezuitę Biedermana w r. 
1609-yn~. ~z~1.il~a ta znajduje sie tylko w 
dwóch · egzemplarzach, z którvch jeden 
przechowywany jest w Madrvcie drug] 
za~ w Sal,zburgu. 

Treścią tej niezwykłei sztuki są dzie~ 
je żyjącego w Paryżu slawnesio dobro
czyńcy, który umiera, a następnie staje 
przed: sądem bożym. , 

~211groda sportowa 
na cześć sztuki' Sheriffa 

Jeono z angielskich towarzvstw spoi 
towych ustanowiło nagrode w postaci 
puharu na cześć znanej sztuki Sheriffa 
„Kres wędrówki". Corocznie o ta nagro
dę będą walczyli najlepsi „golfiści" an
gielscy. Je-st: to Jeszcze jeden dowód jak 
wielkiem -Dowodzeniem cieszv sie ta sztu 
n Angljj. 

:Cfiarles Farełl 
dzięki sportowi dostal się 

na. ekrah 
Nie wszyscy-wiedzą chvba o tern, że: 

znany aktor filmowy Charles I"arrel, WY 
stępujący często ra~em z Janette. Gaynor 
został ,artystą filmowym dzie~i footba
lowi. 

Jakolwiek -0d wczesnej młodości czul 
pociąg do sceny, mimo to nie udawał o 
mu się początkowo zrealizować swych 
szczytnych planów. 

W uniwersytecie w Bostonie, gdzie 
Charles Farrel studjowal orzez kilka lat, 
uchodził on za jednego z najJepszvch gra 
czy footbalowych w sportowej drużynie 
akademickiej. 

Podczas meczu z inną drużvną akade 
micką, Farrel wyróżnił sie szczególnie, 
z 1 _ bywając dla swego klubu pięć bra
mek. Znany reżyser B. Howard. obecny 

i Charlesa Farrella. 
17.35- 18.00 Rad iokronika - wygi. Dr. Marian , 
Stępowski (tr. z W-wy). 18.00-19.00 Koncert 
orkiestr~· P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 1) 

TRANSMISJA z TEATRU R.EWJI na tym meczu, zwrócił uwagę na przy-
„ANANAS". stojnego młodzeińca i zaproponował mu 

. J. Suk. Marsz uroczY'S iY sokołów. 2) V. Nowak: 
Oto film wyznaczony „Lunie" przez . Noc 111icsi.eczna. 3) .M. f:bonct: Taniec m~rynarzy . . ' , . · , t 4) Lubonmsk1: Taniec wschodni. 5) O. Bizet: Se-
swiatową wvtwormę fox a na UCZ{:Ze- ·rena.da hiszpańska . 6) Armandola: Suita „Cyrk" 
nl..: tygodnia· ich prezydenta Ii a r 1 e y I a) Amazonka, b) Na tropie, c) tlumsti - Bumsti, 

L. .c I a r k e'a. dl Cowb?,Y - galop. 7) K. Schlenk: I~t~rmezzą 
„Motylek . 8) J. Lanner: Walc „Maria . 9) A. 

'· ' Strausser: Uwertura foxtrottowa. 10) J. Gilbert: 
. j' :-1·. : ' ~ • ' \. ., .; , ~' 

' . . ' '. ~ 

. • • -. ~ ; ~ ~ ' •f.,: 
. . :· ' . 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

Marsz. 19.00-19.20 Rozmaitości. 19.20-19.45 
Płyty gramofonowe (tr. z Warszawy). 19.45-
30.00 Komunikat I~by Przem. Handl. w Ł-odzi, 
odczytanie programu na dzień następny, komu
nikaty -i sygnal czasu z Warsz. 20.00-20.15 Pra 
sowy Dziennik Radiowy (tr. z W-wy). 20.15-
21.00 Koncert soiist6w. Wykonawcy: Lidia Kmi
towa (skrz.) Aleksander Michałowski (bas) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.). 21.00-21.15 Kwa 
drans lite,racki. Nowela Zygmunta Bartkiewicza 
p. t. Polityka w lesie (tr. z W-wy), 21.15-22.00 
Dalszy ciąg koncertu solistów. 22.00-22.15 Fel
ieton p, t. .,Kajakiem do Constancy" - wygi. p. 
St. Thum (tr. z Warszawy), 22.15-24.00 Komuni 
katy: meteor., polic. sport., oraz muzyka tanecz
na z rst. „Oaza'' w Warszawie. 

W nadchodzącą sobotę, dnia 6-~o września 
o godz. 8.15 wieczorem Teatr Popularny w sali 
Geyera. Piotrkowska Nr. 295 po gruntownym 
remoncie widowni i sceny, rozpoczyna sezon 
teatralny pod artystycznem kierownictwem Jó
zefa Pilarskiego. Nowo za,angażowany z es.J)ół 
artystów oraz kilka wybitnych sil z dawnego 
zespołu teatru popularnego ukaże się w inau
guracyjnym przedstawieniu „Podróży po War
szawie" znakomitym wodewilu w 5 akt. f. 
Szobera z muzyką Sonnenfelda w· reżyserii R.o· KONGERT" A!L"EKSANDRA MICHAi
mana Urbańskiego: Praco\vnia' malarska przy. ŁOWSKIEGO . I LIDJI KMITOW"EJ. 
gotowuic pod kier. artysty - malarza B. Wit- D 
k:owskicgo nowe dekoracje. Orkiestrą dyryguje ziś, W śroclę, dnia 3 września odr-
r. Hesse. Balet i ewolucie tanecźne układu \Te- będize się,' o' godz · 20.15 koncert solistów 
rze.go Tauryckiego. z udziałem ' znanej skrzypaczki, Lidii 
'""!99~•-••••••••••••••••... Kmitowej; twórcżyni tria, noszącego jej N1esc1e pomoc . na~w~·· oraz ba.sa ~mery. warszawskiej, 

· - . ogolme w Warszawie cemonego artysty, 

.hit.ro, w czwartek. dnia 4 września. wyjazd do Hollywood. Charles Farrel 
wieczorem o godz. 22 nadana zostanie wkrótce wypłynąl jako jeden z najlep
na fali wszystktch p·olskich stacyj na- I szych amantów filmowych. lecz sporto
dawczych transmisja z teatru rewii wi pozostał nadal wierny i obecnie ma 
„Ananas" w Warszawie. dwie pasje: kino i piłkę nożna. 

Pierwsza opera 
filmowa 

W tej . wesolej rewii, noszącej tytuł 
„Pani się ubiera", wystąpi miła, świeżo 
zaangażowana przez dyrekcję teatru 
śpiewaczka - lodzianka, P. Loda Nie-
mirzanka. W Ameryce przygotowuia obecnie 

Tak więc w k1rótk i mprzeciągu czasu pierwszą operę filmowa. którei bohate
radjostuchacze polscy mieli przegląd re- rem jest średniowieczny poeta - rze
pertuarowy wszystkich teatrzyków rew- zimieszek francuski, Villon. film będzie 
jowYch w Warszawie z „Morskiem zrealizowany całkowicie w barwach na
Okiem"- na czele~ turalnych. Sensacją te~ obrazu będzie 

. T.ransmisje ,te, lubiane ogr?mnie przez chór złożony z 500-ciuset osób. który 
rad1osłuchaczow naszego miasta, przy - wykona wspaniałą Pieśń włóczęgów". 

.~~~~1~7g0siie~~t~!~w~~<lij~!~~i-eg~ wie- i ... Pr. yw0tn~ ~lkD·ł·a Pow~le[hna< 
-.,.~~~·•••„•e~~aeeee•••••••r U O ~ ~ 

Lekan-dentysta : (Prz!-'gotowawcza) 

. f ft N N l u n ft n w I [ l li 1,, ,„~~?~~~;~,~~r.:;1r., i H 11 IJ Ił U U gruntt'>wn1e· przvspo5ab1a do klasy I 
· · . gimnazjów pa9'stwowych I pry-

·P6Wi'6Ciła e watnych. Przy szkole Zakład Fre-
. . . . . e blowskl z ogrodem dla dzieci od 
1 prz:y1IQu1e Qd 10-1 Ceg1elntana ?S· • lat 4. Zapisy, informac)e codziennie od 

. t~I. ~0~~26 _oraz od 3-7 w Lecz:ntcy I godz. 10 do 12-ei I od 4·ei do 6-ei 
. . . Piotrkowska 294, tel. 122·89 e Piotr\cows\ra g4, Telefon 207-72 n. a· 1• bie· dnl.@J• szy•1 A,leksandra -Michałowskieg~. . . 

, " ••• Program kohce.ttu w J)terws7.el ezę-· ••••••••••••••••••••••••••••• „ 

• 
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rD.t~l~wv,~ : CASINO'~ 
Swietlny .~ '' · . , .. 

Dziś I dni nasb;pnych ! 
Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
się do. Grety Garbo. Dokąd ' te marzenia prowadzą wsketże film 

dżwiękowy pod tyt. 

o czem śnią dziewcz~ta· 
dramat wiecznego pożądania i kłamstwa w ecznej m1łości. 

w rol. gł: Jo·ze11·na Donn i ulubieniec w1·11 ·am Ha'1nes czarująca publiczności i . 
--------

NADPROGRAM: Dodatek d:fwl~kowy Metro-Goldwyn-Mayer 
oraz aktualności krajowe. - -------------- - - -- - --------

Początek seansów o godz. 4,30, 6, 8 i 10. W niedziele po
ranki od godz, 12„ej do goHz 3-ej, ceny najniższe 

l·szy Diwieko~Y ICtno-Taatr w .-.„„: ,,SPLENDID"" 
Dziś poraz ostatni! 

l.oclzi . 

=···· 
Dramat samotnej kobiety, .. ktora marzy o sławie i miłości. 

Film dźwiękowy śpiewno-mówiony p. t. 

„JEJ CHŁOPIEC" 
W rolach głównych: 

Ulubiona aktor\:a Amery\ct, obdattona ~wiołowym temperamentem śpiewaczka rewjowa 

PGRBY Brlce ·~:~włosa Edua NUllthY 
~=~~0;r~=:; .G„,Yllft Wlllla111s. 

. - •. 
. POWlEŚ~ ·-

SENSACY JNO·EROTYCZ"A. • • "" 

. zmystO., . 
KaidanAYsucA t.ooz' . . o> . 

cz':] h . ł'IAPISĄL DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 

· · ~~onlera· "~„ 'eofrze 
Pulri,lkca .16-aelinu Bac:ker·· nap~dzi•a 
· · · sirac:hu pąbllc:znośc:i 

Slynna ,czarna Wen·us. Józefina Bac jno ~szystkie ·światła i rozpuczęto pol-0- · 
ker, otrzymała z Amster.damu. młodą wame ·,na yanterę w t~atrze. . . „ ... · .. 
pantęrę. z tern milem zwierzęciem bę- Nakomec złapano Ją w ostatnim rzę 
ctiie· występowala w najbliższej rewj1 w dzie krzes~l. . ,. , . . . 
Paryżu. J?ała ~1~ odm~s~ d? ~łasc.1c~elk1. 

Lecz biednej panterze nudziło się w Ułozyła się zryów JeJ na. kolanach i z.a-
wytwornem mieszkaniu murzynki. częła mruczec !ozko,s~me. . . . . 

· . . . . · ~ Strach pubhcznosc1 zam1ernt się w 
. K:ęc1f_~ się z ~ąt~ w kąt 1 memiło- wybuch wesołości. Zgaszono światła · i 

I s1er111e. ·zi.ev.;ata. ·!ozefma więc. zdecydo p):zedstawienie dobiegło normalnie do 
w~fa zabra~ swoJą w.~chowankę ~a re- końca. 

· wJę do. Casino de Paris, chcąc · Jedno: "•••••-•-•••---••M~•~ee~ 
czcśnie oswoić ją z muzyką. światłem i 

TEATR REW.Jl „DOBRY WIECZÓR". widokiem tłumu. • Rewia p. t. „Gdy żona wraca" stała się sen 
• Zajęta lożę pierwszego piętra. Pu- sacla. dnia w Łodzi. . . . . . . 
bliczność powitała swoją ulubienicę gło Liczne rzesze naJwybredmeiszeJ lodzk1ei pu 

I k · W"d k t bliczności darzą wykonawców z pp. Melody-śnemi ok as ami. , I o pan ery wy- stówną, Reńską, Brzozowska.. Janeckim, Weli-
wołał dodat.kowe brawa. nem i Dąbrowskim na czele, niemilknąca. kas· 

W międzyczasie pantera usiadła na kada. długotrwałych braw. Dziś 2 przedstawle
kolanach~ wlaścicielki i zachowywała nia początek o godz. 7.30 i 9.30. · ' k Dla wygody pµb!iczności, µprasza się o się spokojnie. Nagle gdy na scenie u a wcześniejsze ::abywanie biletów w przedsprze· 
zala się trupa żongl"erów japońskich pan daży „Reklama Polska", ul. · Piotrkowska · 101. 

,,.;, fexa · zsunęła się z kolan Józefiny i jed- tel. 126-89, codziennie od godz. 11 rano do go~· 
nym skokiem znalazła się w orkiestrze. dziny 4 po poi. Komunikacja tramwajowa za-

W teatrze powstała panika. pewniona. 
Kobiety mdlały, . mężczyźni krzy- Dgzurg apieh. 

czeli, a wszyscy zaczęli pchać się do · Dziś dyżurują apteki: o. Antohiewicza (P«~ „ 
wyjść. bianicka SO), K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 

I · W' 'd tt · t f · · mniej 164), W. Sokolewicza_ (Przejazd 19). M. Rem-sro umu mio a a się me bielińskiego (Andrzeja 28), J. Zundelewicz1t 
I od ludzi przerażona pantera. (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
J Przedstawienie przerwano. Zapal o- 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56). (p). 

I . 

Wkrótce już tematem rozmów Łodzi będzie 
opera St. Moniuszki 

,_, HALKA" 
Próby śpiewne i orklestfalne w p 

się tyczy zajęcia, to możemy pomówić ... r mucenem". Znaf a już meble w tv.m po
Czy Wanda chciałaby tu zostać?... koju. Przeszli do svpialni. I ten pokój 

Tego się nie spodziewała . .Tuż prz~- 1 pamiętała doskonale, lecz teraz dopiero 
szło tydzień szuka jakiegoś zaiecia, le.:z I zwróciła uwagę na drzwi. wi_?dace z sy- · 

I wszędzie odprawiano ja z . kwitkiem • • az: pi alni do drugiego kurvtarzvlrn. 
tu naraz zwracają się do niei z grne.:z-1 - Przez sypialnie Wanda może prze 

'nem pytaniem, czy chciałabv zJstać ... chodzić ile razy Wadzie sie oodoba,·kie-
Pieniędzy już nie miała. bvła znJwu bez dy mnie niema, ale drzwi od kurvtarzy
grosza, uczepiła się więc tej prop.•zy:ji ka muszą być zawsze zamkniete ... Bo 
jak tonący belki. tam ... tam jest właśnie ten pokói ... 

l 
- Chciałabym.... - odparła, bojąc To mówiąc, wsze,dł z .nia do ciemne-

~ię, że. Mr_szko"'.'ski w każdei chwili mn- go kurytarza, gdz~e wskazał na jakieś 
ze zm1emc zamiar. zaryglowane drzwi. 

) - No, to doskonale .... Pracv u mnie - Oto ten pokój ... Prosze o tern pa„ 
15) I niema dużo ... Zresztą Józefowa iu~ V! an- miętać ... 

. . dę pouczy .... Płacę 50 złotvch m1e:; 1 ęc:.-- 'Vanda cofnęła się szvbko do sypial· 
_ Myszk.owski po. przec~ec~vtaniu ~~go ! . Józefowa służyła u Mvszkowsk1~h nie ... Tylk? zwra~am n~ jed_na r~e.;z uwa ni. Bała się t~.go ciemneR:o k9rvtarza, M>' 

hstu, uśmiechnął się do siebie 1 ook1wał Jeszcze za czasow, gdy gospodymą gę ... W mieszkamu moJem Jest Jed,m p9- szkowskiego jego tajeńmiczeiro sp-osobu 
~ronicznie głow .. ą: Na. chwile ~amvśli! sI7, była p~ni MJ'.szkow~ka. W!edv bvło cał-

1 
kój zamknięty, __ do kt?reirn nikt !lie ma I mówienia i t~j całej historji, przvpomina-

Jeszcza raz rzucił okiem na hst ori;vJa1. :1c ! kiem maczeJ w m1eszkamu. I oan był . prawa wchodzie... Nikt... Czv V a ,Ja jącej dzieje średniowieczne:rn zam- • 
la i z-adzwonił na słuźąca. - I inny. I mnie dobrze zrozumiała?.. ! czyska. . 

__...:. Józefo! - krzyczał .l!łośno do głu- Przychodzili goście, urzadzano wiei- I Właściwie nie wiedziała .ieszcze do- - To wszvstko ... - rzekł. wvcho·. 
chawej kobieciny. - Skarżyliście się mi • kie przyjęcia, bawiono sie do Późnej no~ 1 kładnie 0 co chodzi ale bala sie odpow it. dząc z nią. - A teraz prosze Już wziąć 
nieda~no na prezmęczenie. Chcecie od-

1

1 cy, a c_o najgłówn.ie,~sze nie bvło te&:o I d z: eć, że czegoś ni'e rozumie. Zama , •u- się do swych obowta.zków . ... 
począc? .• . „zamk_n1ęt_ego pokoJu , ~tóry n.aPa';"'al Ją wała więc swe zdziwienie i odparła spo-· .Wanda wrócila do kucnnL . . .... r' 

--. No,_ tak, i;>roszę .Pana~ .. Gdvby się · tak w1elk1m s!r~c~em 1 d~1~k1 ktoref!l~ , kojnym głosem: _No, z.osta..-łe ·v.ani?:. '- ' Z5'\PY.tflłą .)ó;:-
~anu Jakas _uczc_1~a dziew?zyna przytra- 1 o~mszcza ~l.asc1w1e to _m1e.1sce. ~łuze~ 1 _ Rozumiem, proszę pana... zefowa, a gdv Watida odpąrła· $ki~icn l~m ' 
fiła_ na ~OJ~ mieJ~c~ •. wy~e?hałabym ~o nie mog!a JUZ "'.'Yt_rzymac ~ tem taJemm I _ Nikt _ powtórzył Mvszkowski z , głowy. 'dodała. - Beuz;c tu n:ini ""bard·zo 
moich dzieci na wi~s,_ b.? 1uz ~a stara Je-

1 

czem mieszkamu i chcąc s1e s~ad wydo- tajemniczą miną. - Nawet Wandzie nie I dobrze, tylko nateźy słuchać rozkazów 
stem do pracy YI m1esc1e. stać . znalazła dobry pretekst. orzemę- wolno tam wejść ... Sprzatać tam nie trze 1 pana ... 

- A więc dobrze, przyjdzie tu dziś, czeme... ba... Drzwi są zawsze zamknięte na I Wanda nie zdrndzata zhvt "';elidr ..,.o 
albo jutro pewna dziewczvna. Gdyby I• R ZDZI IV i klucz ... Ten pokój jest świetv .. Słyszy · zadowolenia z pozostawania w tym do-
mnie nie było, niech zaczeka ... Bedzie to 1 O AL • \Wanda?... mu, Józefowa :;tarafa sie wiec usunąć 
w~~ ~.a zastępczyni. Pobęd~ie~ie z nią tu- i Zamkni"łY pOkÓJ•" I Drżący g~os Myszko~s~iego, ta~em- pierwsze przykre wratcnie. 
taJ kilka dm razem, pokazt!c1e na czem • \li !! · ~ nicze słowa. Jego wzrok sw1druiacy 1 na- · - Do wc;zystl<ieiro można sie przv
po~eg~ją jej ?bov.:iązkj _i .PO tygodniu bę-, w kilka dni potem Wanda otrzymała '. Wpół zmrużone powieki - ws~vstko to I zwvczaić ... - namawiała. - Pan jest do 
dz1ec1e mogh sobie wv1echać. · „miejsce" u Myszkowskiego. Odv przy- : wzbudziło uczucie lęku i trwoin w sercu i brym człowiekiem, praca nie iest tu cięż-

Józefa roześmiała s_ie z zadowolenia. •byla zrana, b-y dowiedzieć sie czegos· b; niedo,świadczonej dziewczvnv. Gdyby ka, mo~na sobie dać rade ... 
- Do~rze, dobrze,_ proszę pana. Za-1 ')1'!epomucenie", Józefowa już jej nie pu-

1
.nie w:idmo głodu_ i nędzv ~ciek!ab_y .s~!l~ 1 - Tak. .. 'odparła Wanda. - Ale ten 

trzymam Ją napewpo. •j sc1la. 1.chetn1e. natychmiast, bv ~1e w1dz1e~ J~z pok6J ... · : 
_ Tylko proszę pamiętać 0 fednem: . - Pan Myszkowski ma do oani waż- ·tej , gro_znej, Qac_~mur~oneJ tw:irzy 1 me . - Ten po~ój? ... A có~ to takie~o? ~ 

0 zamkniętym pokoju ani słowa ... Sam. to , ną sprawę ... ~roszę zaczekać.... . . sty~zec o tym taJe.mn:czym _Pot<o~u. , 1 Cz::' ~an musi o. wszYstk1em oo.owiadać 
jej ·wyttomaczę... . . . W po~udnre . przyszedł Mv_szkowsk1 1 i ~Pokaże W an.dz1e gdzie to 1est... ~ ~fuzb1~? .. ~zy me .w~Jno mu. n;i1eć swo-

Twarz Józefowej'sooważni'aJa : Rozej odby ł z mą dluzszą konferencJe. j·1·zekl, . poc!nosząc się z fote lu. - Proszę 1cJi ta1emmc? ... D-z1ęk1 Bog-u JUZ tu słuź~ 
rz~la się trwożnie dokoła; jakbv ogarnię-.I" - Niestety - rzekł na wstępie - .i ść za. mną... . 

1 kilka lat i ni~ jest~m ciekawa co t~i;i. fe~t 
ta 'iakimś ·strachem:, _, '. · . . l nie mogłem się s~omunik~wać _ieszcze z „ . W yszli z. ga_bmetu na. lrnrvta;z. :1 , w tym pokoJu .. „ Nie .wolno wcl1oez1c i me 

- Nie p0W.i~~iC. .. ·O · tó m@że, oanl tym panem, o ktorego W andzt,e chodz1.)r s ta~{ąd~~µd,ąh -się ·?o. ~0~0.111 •. w kto rym i wchodzę„. · ( · · ( · · 
być spokojny - odrzekła.. Musimy więc jeszcze zaczekac. Ale co Wanda 1adła kołacie i smadame z „Neoo- · (P " ··' 

• 
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Pan meceói$ zwam;J,ował . 
Niezwykłe komplikaefe< .;ieporozumień 'te 

lefonicź·nycb ... , ·· = · 

- ·zed jednym z sąd~ ·.;· narvskich sta- •1 Pewnego dnią, Thibault stracił cier-
11..:li dwaj przeciwnicy, panowie Vernier płiV{oś~ i gdy po raz dziesiątv tego dnia 
r Thibult. Pan Vemiet żadat od J}ana spytano ~"') JJ:r:~-ezL tr'efon: _..Czy iest pan 
T 1 :ba.ult dużej sumy jako odszkodowa- mecettas · Vcrmer ', oćlpow1edZ1ar gtobo
nia. Pan Thibault tlumm:zvł. że to nie on wym głosem: 
j_st winien, tylko ... paryska ..:entrała te- · - Mecenas Vernier zwariował i właś 
lcfo11 ( Snrawa mi--,_ r:,., tak= nie odwieziono go do zakładu dla obtą-

Panowie Thibault i Vernier orzez po- kanych. 
irylkę centrali otrzy: ••• .li ten sam numer Efekt tego powhdzenia bvl taki, że 
t ·::fonu. I ttumy klijentów i przyjacióf adwokat.a 

Łatwo sobie wyobrazić. co się dzia- ob.legły kancelarję, by dowiedzieć się o 
fC1 . (' · _, dzień w donnch obvdwu pa- stan jego zdrv. :a. 
nów dzwonif telefon z „omvlkami". ł Vernier zaskarżyt oszczerce którego 

- Czy jest pan adwokat Vernier? -- oświadczenie przyczyniło sie zdaniem 
pytano w domu pana Thibault. I jego. do ostabicuia praktvki. 

- Czy jest pan Thibault? - ovtano 1 A wszystkiemu winien telefon.„ 
up. Vernier. 

1-szy diwłekowy Kino·T••łr w 

SPLENDID 
. ' 

3ulro 1tren1ter11! 

• ' • ' „ _i ł '.'' .... ' " 
I ' •• 

---------

Zuchwały bandyta ogra.bił pociąg 
~Zginął jednak przeszyty gradem kul. 

Nl~by~afej zbrodni ·dokonał niejaki 
:Emeryk f renett, który zbiegł z więzie
nia w mie3!;cowości fort frances (stan 
Ontorio}. ' 

Zatrzymał on sam jeden cały pociąg, 
zastrzełil urzędnika policji emigracyjnej 
St. Zjednoczonych i jednego z pasaże
rów zamknął pozostafych pasażerów, 
ora; prowadzącgo pociąg w wagonie ba
gażowym, ograbit wszystkich i u~iekt 
szybko ze zdobyczą w kierunku miasta 
Emo, gdize tymczasem zorganizo~ano 
pośdg na niezwykle zuchwałym oan
dytą. 

frenett zabanrkadowaf się w jed:nrm 
z domów, położonym o kilka kilo'11e
trów od miasta. Tu rozpoczęto ~stne ch
lężenie. f1renett oraz ścigający go ludzie 

wymienili tysiące strzałów. Ody jednak 
w kryi6wce tej bandycie zrobiło si~ za 
gorąco, postanowit uciec do poblis!degQ 
lasu. 

W czasie tej nciecr.ki przebity został 
kilkudz.iesięciu kulami i padł. 

.............................. , 
I l\nl grosza kredytu i 
I bei lllttiągr.ięeia infortnacji ·· 1"?11' .,, 

• ..WYWIAD KREmowr I I "'"' ,,„.m„,,„ .„ .. w ; o„„;. ; 

! zacji Gospodarczych w todzi, Cegi(:!, .: 
niana 15, tel. lZ'J-30. • „ ..•••.••.••••• „„ ••• „....c~ 

Arcydzieło kinematogr. jakiego dotąd_ n_ie. było! ~ud techniki filmowej, 
_ najdobitniej stwierdzający nres.m1ertelnoś~ memego filmu! 

,,Białe piekło'.' 
Upojny dramat miłości, cdwagi i pofawi~cenia ludzi 1gra1ąc.yc;:\. ie śm1er-

. cią śród niebotycznych sz.czytow l bez.kfesnych lodowcow. 

A~t01ami są tu wszyscy poczynają..: nd g,łbwnego bohatera, słynnego al
pinisty GUSTAWA DIESLA, przepięknej LErtl RIEFENSTAHL, 
EMESTA PATERSONA, znanego lotnika UDE1'.A ~ kończąc na gó-

rach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach t wichrach 

Wyjątkowo wspaniała ilustracja muz3'Cm orklesby ąmłonkrneJ 
pod dyr. L. Kantora. 

_..._.P;;ątek seansów o godz. 4 11«> „oł. w sohoty i ':'i~iela o fe4fz. 12 w po.ł •. 
· Ce1;1y miejsc popularne, na I seans ad 1 zł. W soboty 1 n1edz! od 12 do 3 75 gr. 1 

, . ' ' Wszelkie kupony ulgowe "'ewa:łwth 

BJtznott t'tnicy I 
Pod dębie 

„RĘPUBLIKĘ" 
i „JEzpress Wieczorn)'" 
można ·otrzymać codzien
nie na , przystanku tramw. 
Podd~bie (budka z wodą 

scdową) 

·~1 - .. ,: . .' .. ' „ . ' ·.· „, 
; t · ... "',: . : : . ' . ,• . 

Dr. med. KU~ filet tęcinego 10 zł. Wyuczam 

IW Balil~a ~~~·=~:~:.::~:::i~ :.:i·::~ 

is1eiiitia 95 li fa il r n~iIBEHiKi-
iprzyjmuje w chora- powr6cił SlNJJKINO 
I bach skórnych ul- Zielona N!! 6 Il li 
1>12' i wenerycznych Telefon 185-49. 14 ' d t d 3 · 7 a· Piotrkowska , 

I:.__:_" __ :_ - Chor. 9k6rne · 
1 ••n•r·»eane powro' "i la ,111111111 Przyjm, od 12-4 U • 
i 111,--a1/, w. 



~!~!!0~;~!z.~!~!qt~ • Maks Stolarow pokonany! Plhla n0Zn11 '1 Toma· 
. Roz:grywkf o mistrzostwo piłkarskie : Tlo«ezuńslcl PO ·zacl~iet wal.:e zdobgl . SZD\VIB . 

·klasy B jeszcze nie zostały zakończone. •viol mlsirza Polski Lebja - M.K.S. (Moszczenica). 
Obydwaj kandydaci do .promocji fias- : Warszawski korespondent .. Expres- · szewski - Warmiński 6:4, 4:6. 4:6, 6-:~. 6:0 (4:0). 
monea i Zjednoczone zwyciężyły ubie- ' su" telefonuje: 6:0. · Mistrzostwo klasy C. Gre rozpocz~i-
glei ~ledizell swych· przeciwników, zdo- , · Ostatni dzień turnieju tenisowego za- :.• , na Lechia w dziewiątkę co wvkorzystu-
bywaJąc dalsze dwa punkty. O tytule i kończył się wielką sensacja. Dotvchcza- W dniu wczorajszym rozooczął się "gości~ pr~cz silne nacieranie na bramkę 
rlt:towa dogrywka .meczu Hasry10nea -:- · SOY-y mistrz Polski ogólny faworvt spot- półfinałe>wy mecz tenisowv o drużvnow'e przec1wmka. W 15 min. Lechia rozpoła
n:1strza zadecy,duJe ostatecz~te 19-m1-1 kania przegrał do Ttoczyńsklel!O 5:1, 6:4 mistrzostwo Polski między Le~Ją war- wia skład i powoli dochodzi do głosu, to 
ZJednoczone, ktory przy st~me '3:2 dla . 0:6, 8:6, 6:4. Była to najładnieisza walka szawską a lwowskim Lawn-Tenis Klu- też do przerwy zdobywa 4 i:rnale. W 40 
Zjednocz. został wskutek , silnego des~- w turnieju. Maks Stolarow bvl wvraźnie hem. · min. sędzia usuwa po jednym graczu z 
c~u1 prz~~~ny. Dogr:v.wka ta odbędzie niedysponowany. . Pierwszy dzień zawodów zakończył kai.dej drużyny za bijatykę. Po przerwie 
się w naJbhzszym czasie. . · I W finale gry podwójnei bracia Stola- się zwycięstwem Legji 2:1. · gra traci na tempie pomin10 te~rn miej-

row zdobyli mistrzostwo, bijąc· oarę Mar scow'i zdobywają dalsze dwie bramki, ••.•, ,!1111••••••••••••--•••i••- n\e wykorzystując rzutu karnego. Bram-
, · · ki zdobyli: Ellas' z. Kamiński 2 .. Drajling i t',; Walasiewiczówna „. rekśfdlistka Swiata ·=~~~i .•.o , Jedhe!., Se~~owal• Q· Ja-

' . „ . , Hakołlch - Orle:. 

opowiada o swej karierze sportowe i . „ Mistr~o~two ~?a~~:~: Gra żvwa pro-
w gronie nasz · e t ·· · k. h A t d . .· . . l · t ,,f' . · . k k d 1 AI . k • . 'd wadzona w szybkiem tempie. Do p~z.er-. . . . . . eJ, reprez n ~Cl! spor- 1 s ic w . ms er an;ite 1 m1!1 an:i ~awe ecie 1 s o u w a . . e -:- l~ · to o~w1ą~ b' d · · · korz stuią wiele to~~J - kob1ece1, ·ktora udała się w tych satysfakcJę - zatnumfowan1a h1e3edno- czyta sama w wywiadzie parysltnn -'"- ·WW: 0 1.~ · ruzyny me wy Y · . . 

dmaoh do Pragi na igrzyska olimpijskie ł krotnie nad mistrzynią olim~jjską, Robin pragnie bardzo stawać równid dó bie~u sytuacliJI kpodbhramkow~ch: r0b zmlal!Ie 
k_obi~C'e, figuruje imię Stanisławy Wala-'' son. · · · na 800 111,1 gdtle po&htda taki · ""1łk. st~on a oac przewaza 1 z 0 vwa 1e
s1ew1cz6wny, znane dziś .. światu cąJ.emu.. W roku uble~fym stawałam do włe- jak z m. 22,2 sek. · . dyn~ bramkę z, rzutu karnego przez. Mar-
podobnie jak.imię Konopackiej. . ·• . ',„.:; lu . zawodów sportowych, . reor•z.e.HtUfl\C Wa1asiewkzówna . zapytana w. ' •. Pa:ty-, ,kow1cza.i . .Sędz1ow~t p. Kaczmarski bar-

Stanisława Walasiewiczówna startu 1 barwy Polski. Ustanowilam wfedy sze- żu o szanse lekkoatletek francuskich ·w dzo dobrze. ' .'· · ; · · 
·jąca w Ameryce pod imieniem' ctelll reg rekordów Polski i dwa rekordy ·Pradże, miała oświadczyć, że Radiiąeau : . • • . 
WaJS;h_, przyjechała. prz~d dzie~ięcioma światowe_: n~ 6~ i 20 yardów. wi~n~ z~aleźó się w fim1le setki :i s.ze.sć- bBkkDBflBłkl pOISklB 
dniami z: Ameryki 1 po kilku dmach po- Walas1ew1czowna od szeregu mte- dz1es1ątk1. -- ' . . . . · 
bytu na obozie treningowym na Biela- sięcy startuje w Ameryce pod zamery- O Polsce - miała oświadczyć Wala. · na mecz z Jaoonjq 
nach - wzięła udział„w .eli'1linacyjn~ch kan:izowat~e~ ~azwiskiem SteUi Walsb. siew~c~ówna, i~ - ~a~kolwlek. ~aogół Na mecz kobiecy PO'f.sika - Japonjo., 
zawC?dach przedo\imp13sk1ch, uz~sku3ąc" Pod. tein 1m1emem w czas~ch ostatn.fch w:vm~1 polek sto1ą ni~eJ od ~mkow za który rozegrany będzie 11 września w 
na ni.eh s .. z~re% d~skonałych wy·. n1·k ... ów, b pobą~ szereg ;akor~6w ś~1atowych 1 . wl . wo~niczek anRlos~sk1 ch, to Jedna.k spo~t

1
iWar6zawie, skład drużyny polskiej pr. zed 

ktęrych Juz p1sal1smy. ~h~v1h obecn~J uw~z~na Jest .Przęz caty ~ob1ecy r?zw11~ się w Polsce pomyslm~ stawi:ać się 'będzie ;ak następuj~: 60 m. 
Jadąc do Polski - Walasiewiczów- sw1at za naJbardz1e1 wszechstronną o-. t wykazu1e duze postępy. Wa.tasiewiczów.n.a Hufaaicka {re.z. Sik·o-

na zatrzymała się w Paryżu, gdzie' udzfo bok Iiitomi i najgroźniejszą lekkoatletką W Ameryce - Waiasiewlcrowna, .minka). 100 m Wa·J~,sliewiczówna, Scha
lita interesującego wywiadu korespon- świata. Posiada ona w chWfJi obecnej startuje co niedzielę. W klubie atnery- bińsika I (:rez. Hulanfoka) 200 m. Wala
dentowi pisma •. .L'Auto". Z.e szczegóła- następujące rek~rdy świata: 60 m .. tr ... -.. . 6 kańskfrn. 1do którego .należy, prow .. a ... d .. z·: s1ewic:W

1

wna - Orł.owsik~ (rez. Schabiń 
mLwyw'iadu tego ~attto· się , z:~pazna~ ~el)., 45 Yardó~ 5.8 sek., 40, y~dów 5 g!rnnast;v~ę i .Jes! inst~u~t~rką,Jport~~ą. ~:I}, 80 :'·m: płotki ~ S~~b~~ I, 
bhzej. sek., 220 Y~rdow .25.1 sek., 100· ·l[a.rd6w Walas1·ew1czowna osw1adczyf;:ndz1ien :Fre1waidówna, 4x100 m Walas1ew1czow-. ,.9d sieąemnastu lat„-:- mówi wił.i~ • . 10.8 sek. N1ezatw1erdzon.o ~o~ąd JeJ WY· nikarzom. francuskim, że ma . malą ~io- na, Scha!'ińsk~ , Htrla.nicika, Sikorz.arukia 
s1e:w.rczówna. _:;:- p. rzebyWa.lą .. m. -:-\VJ AfłlęE~- m"Ww na .. 60 mtt. - 1~ &e~t. ~ ~ •. -- , stre w w~e~ lat 10, k~6ra prz~d1lilfłitaai11je'ż. i:re1wa'ld-0w:na),_ ~ok w darl -~a 
ce„ a, w roku . .ubiegłym„· ,~rZ::i(·by;wś~~- łf~ ·' ~·i~~k'. . „ . , . • stoma dmam1, startuJą~- w. Ne~· Yórku I 1~ieWtc:t6wina, K wasn:1ewska (rez. S1l~p
Ęuropy, po raz i'ierwszy br~tam '·«&faT 1 U W"?Cz., _bie~o~ :r--. Walastęly.1czówn~ po raz pierwsz~ w życ!tt, osiągntfa wy- t2laSl<ka), śikak w wyż - Krajewslka, J~
w zawodach • nieorganlz0wartych flł'Z"ez ;S~ar.tuJe rowmez w I~nych ~~uren"'. uik na 60 mtr. 7,8 sek., a więc · tylko o nciwsika (re.z, ManteufLówna), dysk - Ko 
Stany Zje~noczone, ,_. startując W' ~ar:- GJach lekkoatletycznych: .. skoku· o~ ,da! 0:2 s.ek gorzej o~, rekordu ~wiaiowe~o. no.pa.eka, Kobielsaka. (re z. Sch~ibińska Il). 
wach mo1eJ ojezyti1Yi' , Polski. Kiedy (5 mtr. 78), w dysku · ca"39 mtr, w kul.1 ~alezałoby wnos1c z tego. ze Walasie- oszczep - KQn·opaoka 1 Kobielska {riez. 
mialam lat 1Z, w roku ·192Z, po raz )1ienvi- ponad 10 mtr. · '· "~"' · ~j<. , wiczówna 11 zapowiada się na 1ekk~at- Ja.sieńis.'kra): · · 
szy w ż:yclu wygrał~nt . bieg - na. §ą! . V! Pi:ad.z.e Walasiew~c~ówm~. weźmie.{ letkę niemniejsz.ej miary, niż sttł.rsza jej . 
Y~rdów w 9evel.an~. : Od. tęgo C,Z~§U.. 'i~ - tudz1ał wrlnegach na 60 l 100· ,mtr, 'Jl szta . sło$tra. . .' . - . : ' ' Zamkn1·•c1· D obozu 
meprzer.wan:te upraw~am sp.orty prawie . . ·... , . . " , , „ ,- . . 'f u 
wszysf~ie: ~ więc„ qbok]ekkiel "atłetykk : ' · ·. . "1l: ·· ; '· ~, '' : • pań w Józefow;e 
plyWame. w1oślars,two. tenis. gry''S<'t>ór- p Pre--g· d. en,,.. R,.,pll4._,- . . . " · towe i hokej • . .fako ·ur-zędniczka ńoW:óib'r ·• .. · 16_· , · .. " .' . ' 8 . a · ·~ · W medz1elę · 31 sierpma w. J6zefowr.e 
skich ' Ji'ólei ż~la.Znycli d<;>stala~ :P.'#iiOJ -· _' . -.. · : -·" · ··,· „.lii • .'I'·- ·d I 1- d „ d' i '.:·· pod. Tomasz_o~em odby.ła s1e_ u.:?czy-
dwoma Jaty polecenie prowadzenia • .p.ra-. . przu„uw.a ~ . • e • o „„ z '" · 1 stośc zamkmęc1a kursu mstrukt~l 1.-k_, n-
cy· sportoweJwśrod ieftskiego persone-Iu W dniu wczorajszym w 2'0dzinach I gry 'masowe, z których na.ibardziej inte- rząd~onego staraniem Zrzeszema Zvd . 
~tó~y C?gó!~m)i.czy około , 100 tY§ię,ę~·1 Poran~yćh zdecyd~wanv .iQs.tał ostate· resująco zapowiada się wprowadzona po Kłubow .s~ortowych PC:d protekrornte.~ 
~ob1et 1 ;dz1ewcz~t.. W bany;a9h 14lab.u , cznie przyjazd p. Prezydenta 'Rzplitel, do raz pierwszy w Łodzi gra Cabe-Ba:u •. w. ,Wszechsw1at?wego związku „~akk1 b1 · 
ustanow1łam ,mótp1erwszy, rę~ord ś-Wi:a:- · Łodzi na zaproszenie Radv 'Klub~w Pa-· której weźmie udział prżeszło 400 tawo- · Kurs ukonczyło 36 uczestmczek n::i 
towy w 1928 roku na i50 yai:dó.w ż ·.~~-I brycznych. Przygotowania .. z<filiJ\vno dników. Jest to gra bardzo rozoows.ie.Jłi~ ' ogólną liczbę 43. ' . . . . 
nikiem 6~Z sek. Pot;m ~ n~jednokr'otn,ie : v.itadz jak i Rady Klubów sa:w , oełnf.-"'- niona w Ameryce. Godz. 16.50 ~ 17,,M.t~· ~ '.~rącz):s!ościach brali udziai przed 
starto.walam ttrz;ec1wko ~aJlepsz:v.tp~, Z9.~ _StąQjow Widzewskiej Manufą.ktury na sowy rzu~ oszczepem, godz. 17 _ 11:1-5·' stawi~1ele. m1e3scowych wladz ko_munal
wodmczkom ąąie~ykań~~qn,'. ą 1 więc .. . •_ którym ()dbęd~ie się wielk~ rewia· spor- pokaz gmnastyki rytmicznej orzez wy'- · ?~eh_ 1 gmmnych, Osrodka W. F. 1 P. W . 
tym, które stawały do igrzysk ollmp1J-

1 
towa wszystkich zawodmków zgrupo- chowanków klubu Kruschender. godz. 1 mm. , . · 

, . 'lwanyc~ w klu~ach !a~rycznvch Łod~i i 17.15.--:- .17.30 gimnastyka meska chto~ . Po~~iszy kurs.uko.nczvłv oorm~~dz~' 
• • 0PabJamc zostaJe częsc1owo przebudowa- ców 1 dzieci, goidz. 17.30 - 17.50 lekka ·mnym1 1 dwie łodz1ank1 z ZKS Kad1':1ah 

Dda~·· rrus llllkta· r z111yc·111z• yt ny, przyczem dojdzie cafv szereg no- atletyka, godz. 17.50 - 18.30 hazena, ko· pp. Landauówna . i · Garbar~ka". które 
. W W 'I I wych urządzeń sportowych. Pr~ram re szykówka, zapasy, zawodv bokserskfo. wkr?.tce przystąpią .?o załozen1a "przy 

w biegu kolarskim „ Unii." . wji sportowej obejmuje całv ·szereg ga- szermierka oraz turniej tenisowv. 

1 

~ekc~1 pan ~I.u.bu_ Kad1mah kursu g1m~a-
W „ dziel dn' . . ·· fozi sportów. Przedstawia sie on nastę- W rewji klubów fabrycznvch orz.;~wi- s~yk1, rytmiki i gier sbortowvch dla dz1e-

b . _nie ,ę, ta 31 sterpaua r.b. od.:. pująco: dziany jest udział około 500 zawod·1ikó\';~ et i pań. 
p~~ T~wwy~~;t U4'za.t~ pe.zez z:.r~d Godz. 16„ta przywitanie n. Prezy- Kierownictwo zawodów spoczvwać b~~ ". · ' · · 
R~gów _: Rdkiclny." Wiabieg!a gł~;: <lenta •. godz. 16_ - 20. defilada zawodni- dzie w wytrawnych rękach d:vr. i<a~n· I. 'K. S. gra \V 'nildZiBI' 
na 16 zawodl'lik6w pi~rwsze miejsoe zd.o czek 1 zawodmków god. t6;zo - 16.50 berga. . 
byli: . z 1KS-em w 1ąru'niu 

1) Odartus Wiktor Orlę Pa.bjariice . J r · . w • .. · . Mist·rz Łod·zl spotka się w nadcho-
2) B~rit:oszek Jan Orlę iPaib,ianice. ~ aponczycy W · ·arszawJe ~zącą nled~ielę ~ rozgr&~ach o weJ-
3) Killierit: ArlUJr Zjedn·oczone. . . 'SCie do Ug1 z m1:strzem Pomorza T. K. 
4J Niewia·domski W!. Orlę Pa1bjattfoe. ,Dwa rekordu Polslcl poblie w dniu 5-em w T~runiu. Jedn?cześnie .~będą 
5) Krawczyk J.ain Z1eclhoczoine. waoraJszgm si.ę nastę~u.Jące spotkama o we1sc1e do w 11 b. dla d :VI<' • • · L1gt: Leg1a - Skra (Wairszawa) w Po-

, .1 h ' legu; .za.wo n °."", ńlleposia .Zapowiedzian:y .występ lekkoatletów Joshisawa ll,37. 1 tz.na11fu, A.K.S. - Victoria w Katowt.-
~i{~ nagród pterws.z.e mloeisca zdo. japońskich na itow.owybudowanei bietnl . ':Jleg 100. mtr.: 1) Sikorski ~1 sek~i .2) cach, Unja .--: n:iistrz okrę~u, wołyńskie~ 
· 1) Lai Roman Ziedneczoine. Polonji doszedł w dniu wtzotaiszym dó 1 r0Janowsk1, 3) Nakałma . (Jallót'dir) O.z. 1S?O 'Y ~ubhme 1 mistrz Białegostoku z 

!2) Karc:h Al. Ziedno.c2')0ne. skutku. Zawody zak01iczylY sie wielkim ·$kok o łyczce: 1) ,Nisliida:i3•$Q.2)0da. Ogniskiem w Białymstoku. 
3), FiLisz Oj:.tym Zjedhoczone. sukcesem polskich lekkoatletów. którzy Rzut oszczepem: 1) Josh1sa:wą 63.36. 

41 Mac· 'ewski C sł. k . eh En'. pobili dwa. r:ekordy Pol.ski. . , , 2) Lulrhaus 58,51 (rekord .Polsk). 
der Pab· l~e i zl? aw · us e 6zc:egołowe w~n.lki wczprajszycti . Skok w dal: 1) .O:!a '6,90. 2) Mędrzy. 

5) St:°iia. Orlę Pabjani zawodow przedsta 1 · " 1 atą sie nast~puj~co: ck1 6,75. . . . -~ ulegl zlaman~u 110<)1:. 
VI 1111 (b' .k 1 

ce. . Bieg 10 kim.: 1) Kusociński w czasie r.::eg 490 mtr.: 1) ~łshl S3:5. Ubiegłej niedżieli rw zawodach \lilkar 
~ów I nu .. 1~jg~ J~!:JtYmA n~ 5 !Iawf4· 3,a9 .. 8 <rekord Polski), druJti Adamc~y~. Rzut dyskiem:.l) 8 ,aran 40.47. '. . skich Cracovia - Preussen. które odby~ 
sde Maitusze-:~ ·K.ad:'et: "· m e1- Skok wzwyż: l) Kimura Oapon.j~) 1110 przez ~otki: 1) Tuito 16..-1: Z) Oda ty się w Katowicach (2:0 dla CracovJi)-

1 1,85 przed Odą. 16,5. · ' obtańc:a Ctacovji Ptak uled ztamanłu 
' 'PclaOlede .. lddlt: 1) &Urdt ••. i:)· lfd ... : l~, Oda' .ti$~~·.· '.I :i. , , .. :, "„..., 

Pf ak z Cracov,1 

• '1 i/ 



.str.a„„„„„„„„„„„„„. 

„Entuzjastycznę'
powitanie 

i:r6la przestępców newiorskich 
Aachen, 3 września. 

Wladoze policyjne prowadzą w dal
rzym ciągu energiczne śledztwo, zmie.
rzające do ustalenia, czy aresztowany 
Diamond jest faktycznie oddawna po
szukiwanym kirólem przestępców nowo
jorskich, Jackiem Diamondem. gdyż w 
czasie dochodzeft nasunął się w tym j 
względzie cały szereg wątpliwości. 

1930 ~:I'_[JfłZ~~ 3.Ix. 

zp v ad Am ry 

Różnego rodzaju wiadomości, ukazu- . 
fące się w pismach jakoby aresztowany 

1 

.T ohn Diamond byt łdentycznym z po- j 
szukiwanym Jackiem Diamondem są na
tychmiast przez policję dementowane 

Z .za~howy~·a~ia .się. aresztowanego Dwaj piloci francuscy Costes (na lewo) i Bellonte (na nrawo) 
odnosi się wrazeme, ze Jest on za<lowo- · · k 1· A I k · '"' 
Iony z za.interesowania, jakiem osoba p1erws1 po ona r t antv na samo/oere nZnak Zapytania„, wylq-
jego zostafa otoczona. aowawszy w Nowym Jorku. 

W chwi:li przybycia statku, na któ-
rym znajdował się John Diamond, do 
Antwerpji, w przystani zebrała się bar- l•d U 
dzo duża ilość młodych kobiet, które 't 
przybyły, by ujrzeć poprzedzonego tak 
szumną reklamą Diamonda. 

Matki głodnych 
d~ieci 

w ponurych pochodach na uli
cach Moskwy 

Paryż, 3 września. 
Korespondent rosyjskiego pisma emi

gr~cy!nego „Dni" donosi z Moskwy, że , 
~·zielmcach :ob~tniczyc~ czerwonej · sto- 1 
hcy odbywaJą się prawie co wieczóir de
monstracje kobiet. . . 

Pochody, składające się z tysięcy żon 
robotników, idą w zupetnem milczeniu i 
niosa transparenty z napisami: 

„Precz z głodem!" 
„Nasze dzied giną bez mleka i tłusz

czów!" 
W mieście Kołornna odbyly się wiel

kie pochody komsomolców, .podczas któ
rych wznoszono okrzyki: 

„Precz z głodizicielarni dzieci!" 

liolar. Afe 

Nr 245 

fłe 

szef rządu wegierskiego, przeciwko któ· 
remu odbyły się w Budapeszcie olbrzy· 
mie demonstracje robotnicze. Podczas 
starć z policją na ulicach wiele osób od· 

niosło ciężkie ranv. 

docent aeronautyki na uniwersvtecie w 
Brukseli zamierza w naibliższvcb dniach 
podnłe~ć się w balonie na wvsokość 
16.00d metrów w celu dokonanla badań 

·' naukowvch. 

Hindusi atakują Na zdjęcm 6-cm asów kolarskich (od lewej) Perrin (Francja), Dasch (Niemcy), l'' 
Mihanoif (Egipt), Schaifer (Austrja), Cbambers (Anglja) i Szamota (Polska). ' pa/ac wicekróla 

KaJ,kuta, 3 września. 
Reuter donosi. że dziś doszło do krwa

wych demonstracj.i przed pałacem wice-
króla Indji. I 

Wsz;yscy bezrobotni, pozbawien1 pra
cy w przędza.Iniach, unieruchomionych 
wskutek bojkotu towarów angielskich, 
zebrali się przed palaoem wicekiróla 
Indji, dama.gając się wypłacenia im za
pomóg. 

W pewnym momencie z tttirnu padły 
kamienie w okna pałacu. Policja zrobiła 
użytek z broni. Dwanaście osób zostało 
zabitych, a nadto mnóstwo jest ran
nych. 

Bruno Jasieński 
przybyl do Moskwy 

Ryga, 3 wirześnia. 
Orient donosi z Mińska, że dzi1ś przy

byli tam byH posłowie do sejmu polskie
go frakcji komunistycznej. Na dworcu 
powitał ich specjalny komitet. 

Okolicznościowe przemówienie o ter
rorze polskiej „soldateskr" wygłosił Bru
no Jasieński, zn_any poeta komunistycz
ny. 
4 ••••••••• „ •••••••• „ ......... 

I 

. ' 

.Jo długich zabiegach udało sie ,anglłkom 

ł:zuiatc:ie I 
„REPUBLIKE" I 

wydobyć zatopiony w r. 1916 T)(}d Scapa 
flow, krążownik. niemiecki „Hind~n
burg". · - Ilustracja' nasza Przedstawia 

Na stacji w Hanowerze wskutek niewyjaśni<>ny,ch przyczyn wybuchł o o ż a r: moment holowania wydobytee:o statku 
w J>ociągu towarowym. Znaczna częśćwagonów uległa kompleto. zniszczeniu. ·1 do doków okretowvch. 

Redakcia 1 AdmlnlstracJa Lódt. Piotrkowska 49. Telefon Admlnlstracl 1.22-14. Tel. RedakcJI: 1.27-24. 1·36·43, 1·36-44. 1.89-00 1.80·80. 

PRErtuMERATA 

'
Słuszne reklamacje będa uwzgledniane, o ile 

~ : OgłOS"BDl.I• lWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-SZP\lt) wniesione be.da naipóźniei w claitu tygodnia 
W Łodzi 2.90 zl. miesięcznie. - zamiejscowe 'łl • W TEKSCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-sZJPilt.) o? ulłaza~ia · sie oier~sze_go ogf.oszenia. luh 
3 :-O zł miesiecznie - Zagranica s 60 zł mie- NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 ~„ wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zairęcz mezt wloc~ruet 1?0 ukaz~ntiu śsi~ drugie,go z rzędu ., · · · · . , . z . · . . . . og oszema e1 same1 re ci co pierwsze. -
sięcznie. _ Odnoszenie do domów 4() groszy I 1 zaslub. po tekście 10 zł. a m1eJsce zastrzezone spec1alna dopłata Zam1e1scowe o 50 proc.. Omyłki . . które zasadniczo nie zmicni.a.ia. tre~ct 

zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ogłoszenia. nie 'upoważniaia do żadania zwrotu 
~ękopisów niezamówionych nie zwraca sie. Drobne 15 ~oszy. - Najmniejsze zł. t.50 poszukiwanie pracy 10 groszy. najmniejsze 1.20. zapłaty lub powt6rzenip. ogłoszenia 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika". sp.. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grabełaiak. \V c!Iuk. „Republiki", sp. z ogr. .odp. w Łodzi, Piotrlłowska 49 
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